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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynka pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Rok 1863. 
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RĘKOPISMA nadsyłane Redakcył nie zwraćają się i niszczone będą. 


Kraków 31 stycznia. 


Gdyby w tój chwili umysł i serce naro- 
du niebyły głównie zwrócone ku wypad- 
kom w Kongresówce, podniesienie kwestyi 
 Łydowskićj w Radzie miejskićj we Lwowie 
z okazyi układania nowego statutu, zasłu- 
giwałoby pierwsze zająć miejsce w szeregu 
najważniejszych pytań organizacyi spółecz- 
néj. Musimy przecież choć ogólnie zwrócić 
uwagę na ten przedmiot, nie tylko dla miast 
naszych ale i dla ogółu kraju żywotny, za- 
strzegając sobie do stósowniejszćj chwili bliż- 
szy onego rozbiór. 

Wśród niezliczonych zewnętrznych i we- 
wnętrznych wstrząśnień politycznych , naro- 
dowych, socyalnych i ekonomicznych, przez 
jakie naród nasz przechodzi, wyobrażenia 
jego i pojęcia nie przerabiają się i .reformu- 
ja powolną pracą umysłów i praktyką ży- 
cia publicznego, lecz pod wrażeniem politycz- 
nych wypadków, pod wpływem przemian 
spółecznych nagle przeprowadzanych, przerzu- 
cają się łatwo z jednej ostateczności w 
drugą. To, że najżywotniejsze kwestye nie 
bywały u nas same sobie celem, lecz nie-| 
kiedy służyły za pewien tylko środek w 
«celach politycznych, że zamiast by je roz- 
wiązywać , rząd przecinał je, stało się jednym 
z powodów zamieszania pojęć i albo powo- 
dowania się chwilowym popędem albo uni- 
kania wszelkiej radykalnej zmiany z oba- 
wy szkody dla sprawy publicznej. Gotowi 
do największych zawsze ofiar prywatnych, 
w imie dobra publicznego wielcy z nas 
konserwatyści. 

Takie zmącenie pojęć powstało, gdy na- 
deszła chwila usamowolnienia chłopów i u- 
właszczenia ich. Toż samo pojawia się te- 
raz z kwestyą żydowską we Lwowie. Aże- 
by ją rozwiązać, niemożna jej brać razem 
w jej wszystkich różnorodnych częściach, z 
jakich się składa, lecz rozdzieliwszy ją, o- 
sobno każde pytanie rozwiązywać, a wtedy 
się uprości rezultat i usunie się z nićj to 
wszystko, co tylko ubocznie do nićj jest 
przyczepione. i 

W kwestyi żydowskiej mieszczą się: usa- 
mowolnienie polityczne i równouprawnienie 
socyalne, a obok tego względy religijne, 
kościelne, narodowe, ekonomiczne. Żydzi 
są w Anstryi usamowolnieni i równoupra- 
wnieni pod względem politycznym; w gmi- 
nie atoli niemają jeszcze praw równych 
z chrześcianami. Przyznanie im tych praw 
gminnych musi zostawać w zgodzie z przy- 
znaniem praw obywatelskich, ale ono samo 
nie jest jeszcze, warunkiem socyalnego Tó- 
wnouprawnienia. Tego ostatniego nie Jest 
w stanie nadać żadna ustawa, żaden prze- 
pis prawny, lecz tylko obyczaj. Ażeby pra- 
wa tego nabył mieszkaniec starozakonny, 
musi on się nosić jak krajowiee, mówić 
językiem krajowym, musi dzielić zwyczaje 
narodowe, słowem musi przestać być ży- 
dem i cudzoziemcem, a stać się krajowcem, 
rodakiem, chociaż religią od większej części 
mieszkańców różny. Jest przecież jeszcze na 
Litwie stara szlachta mahometańska a sercem 
i duszą polska, są i wsie gdzie chłopi mają 
nie kościoły leez meczety, a przecież nikt ich 
nieuważa za obcych. Takie równoupra- 
wnienie spółeczne od samych tylko staro- 
zakonnych zawisło. Obyczaj musi je uświę- 


„ Część Literacko-Artystyczna. 
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XII. 
Ciąg dalszy. 


|cić i nienależy żądać, aby z wyrzeczeniem 


zasady znikły wszystkie różnice. 

Nie powiedziano, gdy szło o równoupra- 
wnienie chłopów, iź muszą oni naprzód o- 
świecić się, czuć się Polakami, przebrać 
się w odzież szlachecką; dotąd jeszcze nie- 
masz zdania ustalonego, czy dwór ma się 
połączyć z gminą wiejską; nie dziw prze- 
to, że gdy pytanie takie lub podobne za- 
skoczyło miasta ze wzlędu na równoupra- 
wnienie żydów, jedni poszli zą popędem 
uczucia i chcieli przeprowadzić zasadę do naj- 
ostateczniejszych zastosowań praktycznych, 
drudzy w końserwatyzmie upatrywali tar- 
czę, która ma obronić narodowość. „Pier- 
wsi zapomnieli, że żydzi choć im przyzna- 
no prawo obywatelskie, mają służebności 
do spełnienia lub wykupienia; drudzy, że 
przyznawszy równouprawnienie żydom, o 
tyle ich tylko się uczyni uczestnikami jego, 
o ile obyczaj na to pozwoli, to jest o ile 
sami żydzi staną się tej równości godnymi. 

Dotknęliśmy tu dopiero ogólnie kwestyi— 
w rozbiór jej szczegółowy nie zaniechamy 
wejść później, zwłaszcza, że i sejm zńaj- 
dzie zapewne nietylko sposobność lecz oraz 
i potrzebę wypowiedzenia zdania swego 
w tej mierze; a to z okazyi obrad nad 
gminą. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 28 stycznie. 


© Opór dotąd nie został złamany i oddziały 
azbrojone w kosy i piki, gdzieniegdzie w broń 
palog, utrzymują się w różnych miejscach kraju. 
Liczby oddziałów podać nie mogę, trudno jest bo- 
wiem o dokładne wiadomości od nich. Wiadomo- 
ści zaś urzędowe są aibo kłamliwe, albo też tak 
przedstawione, że nie dają prawdziwego wyobra- 
żenia o stanie rzeczy. W Warszawie spodziewano 
się, że po krwawem zaprotestowanin przeciwko 
rządowi rosyjskiemu i jego bezprawiom, oddziały 
kosynierów. rozprogzą „się i rozejdą. Rozkaz W. 
Księcia Konstautego o sądach doraźnych zmusza 
ich do utrzymywania się, do walki na śmierć lub 
awycięztwo,—czeka ich: bowiem kala moskiewska 
za wyrokiem tak zwanego sądu doraźnego z wro- 
gów złożonego. Każdy więc woli ażeby ta kula 
rozerwała mu piersi na pola walki. Postępowanie 
rządu jest więc ciągle prowokacyjne. Ten chara- 
kter prowokacyjny miał cyniczny artykuł urzę 
dowy o poborze w Warszawie, jak to słasznio wska- 
zaliście; tea sam charakter posiada inny artykuł 
w tymże urzędowym Dzienniku; który to artykał, 
4 powodu że młodzież Szkoły Głównej zaraz po 
wyjściu części proskrybowanych oświadczyła się 
przeciw powstaniu i postanowiła uczyć się i wstrzy- 
wywać go, pochwalił ją w przypisku. Młodzież 
podstępną pcebwałę urzędowego dziennika uważa- 
la za obelgę rznconą na nią w obec naroda i za- 
częła się niepokoić, a dla przekonanie, że nie jest 
po stronie rząda rosyjskiego, gotowa była nawet 
umrzeć bezowocnie. Tak to rząd zamiast uspaka- 
jać środkami rozcądnemi i wiodącemi do cela, bu- 
rzy ciągle i ogień roznieca. Jest cel widoczny w 
takiem postępowaniu, cel zniszczenia nas i rzuce- 
nia na pastwę strasznych wypadków. Margr. Wie- 
lopolski sam oświadczył kilku obywatelom: „że 
c:as joż był, ażeby ten wrzód, który sam pęknąć 
nie mógł, rozcięty został* —i oto serdeczną krew 
puszczają z żył narodu. Dalsze zaś rozporządze 
nia W. Księcia stawiają, jak to powiedziałem wy- 
żej, tych co dla krwawego zaprotestowania prze- 
ciw gwałtom rzędu rosyjskiego wzięli oręż do rę- 
ki, w konieczności ntrzymywania walki i w niej 
tylko szukania ocalenia. Cała straszua odpowie- 
dzialność za to co się stało i co się stanie, za tę 
walkę nierówną bezbronuych z armią rosyjską, 


wietrzu lab po ziemi. 


sobie cały 


Oktawian przypominał tu 
urs anatomii porównawczej, badał | 
symptomata gwałtownego skonu, egzaminował or- 
gana uszkodzone, i próbował nieraz operacyj na 
pokaleczonych ptakach, lecząc je potem, i šle- 
dząc proces wyzdrowienia. W reszcie kiedy nie|rowe jaja, 
stało ptaków, wziął się do gałki złotej w zamia- 
rze przypaśowania jej do karabinu, ale że gałka | zajedziesz, 
była zbyt wielka, a lekarz robił wszystko syste- 
matycznie, przeto praca takowa nie obiecywała | z tego wydobędzie. 
rychłego ukończenia. Tymczasem pacyenci przy- 
bywali doń coraz rzadziej, zniechęceni jego prze- 
pisami, jakie nie każdy z nich mógł zachować, 


walkę rozpaczną, bezprawiami rządu rosyjskiego 
wywołaną i za tysiące jej ofiar, spada kamieniem 
przekleństwa na rząd rosyjski, | 

Z pola walki dochodzą nas następujące szcze- 
góły. Pod Stelmachowem koło Tykociaa (w Auga- 
stowskiem), rozbrojono kilkadziesięcia żołnierzy, 
W Wysokiem-Mazowieckiem kosyniery zaatakowa- 
li 60 kozaków, którzy zabarykadowali się w ceste- 
rzch domach i odstrzeliwali się z okien. Nie mo- 
gli ich z tamtąd wywabić, a domów palić nie 
chcieli, żeby nie narażać zamkniętych na straszną 
śmierć i dla tego cofnęli się, zostawiwszy ich w 
pokoju. W Mężeninie także w Tykocińskiem przy- 
szło do walki z kompanią piechoty, bój był zacię- 
ty; na czele naszego oddziału rzucił się jak lew 
jego dowódzca Szepietowski, lecz ugodzony kulą 
oddał Bogu bohaterską duszę. Wcześnie jeszcze 
przybył ns pomoc wojsku rosyjskiemu, major Fel- 
kner z nowym oddziałem i walka przedłożyła się. 
Naszych zginęło w tej potyczce 30. Dla tego tak 
znaczna liczba padła, że Moskale rannych dobijali, 
pastwiąc się po rozbójniezemu nad nimi. Moskale 
odnieśli także znaczną stratę, trzech oficerów ra- 
niono im, z których jeden oficer piechoty Niepo- 
kojezycki umarł, dragi oficer artyleryi dogorywa, 
trzeci ranny jest oficer kozacki, W Sokołach w Ty. 
kocińskiem kwatermistrza i kilku żółaierzy rozbio- 
jouo; w Jabłonce także w ta:tej okolicy rozbroili 
2 żandarmów i wolno ich puścili. Niema więc ze 
strony polskiej okrucieństwa i pastwienia. się, które 
dowódzca Smoleńskiego pułku jenerał Adlerberg 
w raporcie w 21 numerze Dziennika powstańcom 
kłamliwie zarzuca. Opisał on w swoim raporcie 
fałszywie porażkę rosyjską w Bodzentynie. Solcy 
mordowania bezbronnych żołnierzy są wymyślone 
przez niego. Powstańców nazywa rozbójnikami, 
a potyczkę przedstawia jako rzeż dla tego, 
rozwścieklić przeciwko Polakom żołnierzy podej- 
rzywając ich o przychylność dla nae. Soldrwwy 
ten raport Adlerberga, czytano żołnierzom i opisy- 
wano im jak to kolegów niby mordowali, a opisywano 
dls tego, żeby ich do morda zachęcić. Rozwácie- 
klili więc ich już dzisiaj i zachęcili do rabunków 
i mordów niewinnych ladzi 3, Rząd rosyjski nie 
potrafi innej wojny prowadzić tylko barbarzyńską 
i rozbójniczą, wojnę wyniszczenia. W raportach 
swoich dla pokazania się dobrze przed Światem, 
p:zybi:ra niewinuą postać barsnka, a zładziwszy 
już wy Earopę, i teraz spodziewa się ją zładzić 
1 OSZUKAĆ. 


Inne jednak raporta rządowe rosyjszie są mniej | kolonii panuje nadzwyczajny, ruch ciekawości | m 


rażące, są zręczniej ułożone. W doniesieniach swo- 
ich wiele potyczek pominął, a mianowicie takich 
gdzie niekorzyść była - po stronie rosyjskiej. W 
dnej z konkluzyj raportu, które urzędowy dzien- 
nik wczorojszy zawiera, mimowolnie wyznaje, że 


wybuch, o którym mowa, wywołany został przez | B 


nielegaloy pobór °). i 
Pobór proskrypcyjny nie ustaje; w Warszawie i 


za rogatkami ciągle łapią młodych ludzi i oddają | pobór proskrypcyjay, 
do wojska i pod sąd. W nocy z duia 26 na 27|peyjna dała powód 


zaś niewolno nikomu pokazywać się na ulicy. Na- 
wet doktór do chorego, ksiądz do umierającego 
udawać się nie mogą. Dzikość moskiewska i okru- 
cieństwo i tu się okazuje. Ludzi, którzy spóźnią 
się do domu, zabierają do wojska. Powtarzamy, 
prześladowanie narodn przez dzisiejszy rząd rosyj- 
ski w Warszawie, okrutniejsze jest od prześlado- 
wań dokonywanych przez wszystkich jego poprze- 
dników. W Piotrkowie już kogoś rozstrzelali. W Ży- 
chlinie po wyjśsin ztamtąd oddziała powstańców, 
weszli moskale i wzięli z mieszkańców 60 jeńców, 
między niemi dzieci 14-letoich i starców 70-letnich. 
Takim sposobem napełniali ladźmi więzienia a 
liczbą jeńców raporta. 

W Lubelskiem było w chwili rzucenia się ludno- 
ści do zbrojnej obrony, kilka potyczek; w Buko- 
wej Małej nasi rozbili 60 ułanów. Była także po- 
tyczka w Sawinie, zdaje się, że nasi odparci zo- 
stali. Janów miasto powiatowe w Lubelskiem, zo- 
stało przez naszych|zajęte, a naczelnik wojenny ro- 
syjski, słynny z okrucieństwa Biedraga, wzięty do 
niewoli. Licz następnie miasto to opuszczono. Rząd 
rosyjski wysyła z Warszawy wojska; wczoraj za 
Wisłę poszły dwa bataliony do Płocka. Drut tele- 
graficzny idący przez most został zerwany, posta- 
wiono więc na meście wartę złożoną z kilkunastu 
żołnierzy piloujących druta telegraficznego. Most 
na rzece Liweu pod koleją warszzwsko-petersburg- 
aką sporządzony; pilnuje go batalion wojska. Uda- 
ło się tazżs wojsku naprawić most na Bugu. Ko- 
lej warszawsko- krakowska za Piotrkowem zrepe- 
rowana, popsuta znów pod Kutnem warszawsko- 
bydgoska. Telegrafy jeszcze nie zrestaurowane. 

Słasznie niewierzyliśmy w niezadowolenie, jako- 
by pomiędzy W. Księciem a p. Wielopolskim istnie- 
jące. Owszem panuje pomiędzy nimi najlepsza har- 


żeby | monia, a wpływ p. Wielopolskiego nigdy nie był | |.mex 


tak stanowczym, a pozycya w rządzie tak moeną 
jak dzisiaj. 


Paryż 27 stycznia. 


B. W chwili obecaej nie żądajcie od korespon- 
osuta zagranieznego innych wieści krom tych, któ- 
re się do położenia krsja odnoszą. Wszystzo co 
wprost d ubocznie w związku nie jest z RE: 
miotem wnego zajęcia, uwagi nawet nie wzbu- 
dza. akdlamy "i ra iaer Bohr hiret informa- 
cyi tylko z Polski wiadomości. Ruch tu w polskiej 


gorączkwej. Biegają jedni do drugich, by zasięgnąć 


„Jjęzyka, by się dowiudzieć prawdy. Niestety do- | s 
je ;tąd więcej domyślać się niż wiedzy nabyć byliśmy 


w stanie. 

Ambasada rosyjska jest bardzo czynuą. Baron 
udberg zakłopotany tradaym zadaniem przedsta- 
wienia rzeczy w odmiennym od rzeczywistości 
świetle. lateresem jest najwyższym Rosyi, że nie 
a raczej razzia proskry- 
do wybuchu. Chcą organa 


wiał się odbyć pobór na prowincyj — zapewne |rosyjskie nadać ruchowi w Polsce znaczenie przy- 


w taki sam sposób jak w Warszawie. Wiadomo- 
ści o nim jeszcze nie mamy, *) 
duak, że nie wielu zastali w domach, 

Warszawa jest spokojną, & jednak podwejono 
w niej ucisk. Dzikie rozporządzenie podpisane 
przez oberpoliemajstra Muchsnową, nakazuje cho- 
dzić z latarkami już o 9tej godzinie. Po jedenastój 


1) Nie powstańcy to ale żołnierze rosyjscy mordo- 


zdaje się nam je-| sem już wiemy, 


gotowanej a nieudolcej rewolucyi, gdy tymcza- 
że jest tylko rozpaczliwą prote- 
stacyą przeciw rosyjsziemu uciskowi. 

Depeaze telegraficzne po większej części z czy- 
sto rosyjskiego żródła pochodzą. Ambasada je do 
dzienników podaje. Iune depesze niezrozumiale i 
łakoniczne. 

Nord wychodzący tersz w Paryżu rozmyślsie 
artykuł Dziennika Powszechnego ¿o poborze, który 


wali bezbronną ludność, bili kobiety i dzieci w Szy- |jest powodem rzeczywistym krwawych Scen, po- 


dłowen i Bodzentynie, zrabowali i zniszczyli te mia- | dał. 
steezka, rozpędzili mieszkańców, © czem jen. Adlerberg | o wypadkach w Polsce, 
w swym fałszywym raporcie zapomniał napisać, na-|jak dalece rząd mało 


zwisko zaś rozbójników, nie atakującym zbrojnych żoł- 


nierzy, ale żołnierzom rosyjskim mordującym spokej- | gravieza się na krótkiej wzmiance, że wieści z Ber. 


nych mieszkańców przynależy, i im go da historya. 
P. R. Os. 


3) Dwa raporty urzędowe rosyjskie podaliśmy wczo- | szezyta reprodukcyi w Monitorze. Patrie umieściła 
raj; o raporcie jen. Adlerberga mówimy wyżej. P.R. Cz. | wczorzj tłómaczenie tekstu artykułu Dziennika Po- 
°) Donieśliśmy, że proskrypcyę tę, to jest porwanie |wszechnego dodając stosowne uwagi. Inne dzienni- 
do wojska ludzi podejrzanych rządowi politycznie, lub |ki zaju 
pierwszych lepszych którzy się nie podobali komen- | cemi 


Monitor fraueuzki dziś dopiero wspowniał 
ale w sposób dowodzący 
wiary daje telegrafi znym 
depeszom. Dziennik rządowy na czele baletynu o- 


laa pochodzące, dziennik petersburski potwierdza. 
adna z depesz dotąd ogłoszonych nie miała za- 


ią się bezwątsienia dowodami wyjaświają- 
piekielaą stronę machiawelskiego postępowa- 


dantom żandarmskim albo którzy w chwili po rywania | nia rządu rosyjskiogo w KogresBówce, Skoro na 


wpadli w ręce żołnierzy, spełniły władze rosyjskina prowin_- | czelnik 
cyi w nocy z 26 na 27 i z 27g0 na Z8my w taki sam|niczył się na proste 
sposób jak w Warszawie, lecz bardzo wielu do wojska | r. yńskiego środka, 


skazanych nie zastały w domach. P. R. Oz. 


zarządu cywilaego w Warszawie nieogra- | tego.. Tymczasem za 
j i milczącej egzekucyi barba- | narodzie polskim wykonane winni są wszyscy u steru 
który za jedyny do uspokcje- | rząda stojący; 
nia kraju uważał, i uzusł za stosowne uręgać nie- | kami. P. R. 


szczęśliwym i do najwyższego stopnia rozdrażnić 
uczucie narodowe, niechże więc kio może i jak 
może stara 819 rzucić Światło na ten proces dn- 
mnej jednostki z całym narodem. 

Spieszę się i ja dopełnić obowiązka podając 
szczegół, który smutnie oświeci krwawy obraz. 
Boleśnie jest choćby zaciętemu przeciwnikowi po- 
dobaus robić zarzuty; ale w rodzaju przewinień, 
które oskarżamy, wszelki wzgląd ustąpić musi gó- 
rującej konieczności ujęcia się za krow nićwiuuą i 
bazużytecznie przelaną. RedaFtorowie i korespon- 
deaci Czasu mieli już zaszczyt obudzenia gniewu 
margr. Wielopolskiego, gniewu w formie i rzeczy 
dosyć śmiesznego i płaskiego. Nie może Margra- 
bia przebaczyć prawdy i rozkazuje piórom posła- 
sznym kierować pociski osobiste na tych, co w jej 
bronie stają. 

Nie mając żadnych stosunków i nieznając wiel- 
korządztwa cywiluego Kovgresówki, idę naprzód 
z oszarżeniem w nadziei, że mnie także w organie 
rsądu rosyjskiego w Dzienniku Powszechnym za- 
szczyt guiewu oficyalaego spotka. Jest w Bru- 
kselli ambasadorem rosyjskim przy dworze belgij- 
skim hr. Orłów. Ma to być zacny i prawy mąż. 
Jest nadto w wielkich łaskach u W. ks. Konstan- 
tego. Hr. Orłow przewidując następstwa prawa po- 
borowego w Polsce i słusznio zatrwożony odpo- 
wiedzialnością jaką ściągnie na siebie rząd rosyj- 
ski w „bec Europy i potomności wykonaniem te- 
goź prawa, powziął zamiar Śmieły udania się do 
Warszawy dla zrobienia przedstawień W. Księciu. 
Z wlasnej więc impnlsyi zrobił ten krok, pojechał 
do Warszawy i skłonił W. Księcia do cofnięcia 
rozkazu wykonania poboru. 

Ale Margrabia oparł się determinscyi Księcia i 
obił z tej kwestyi, jak nazywają w rządzie par- 
tarnym, kwestyę gabicetową. Dowodził, że 
tylko tym sposobem można będzie kraj uspokoić. 
Stało się wedłag woli Margrabiego *). 
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raków 31 stycznia. Komisya nominacyjna 
z.mianowała auskultautów Karola Mochnackiego i 
Teodora Stachowieza, tudzież aplikanta namiestni- 
ctwa Alojzego Żyłkowskiego (pisze się z węgier- 
„kiego: Zsitkowsky) tymezasowymi aktaaryuszami 
powiatowymi. 


Kraków 31 stycznia. Zamieściwszy wczoraj 
owę p. Rodakowskiego w radzie miejskiej we 
wowie, mianą podczas obrad nad statutem gmin- 
ym, a mianowicie z powodu kwestyi równoupra- 
wnieuia żydów, zapowiedzieliśmy, że podamy ró- 
wuież mowę p. Karola Armatysa w tym przed- 
miocie; obie te bowiem mowy eą jakby przeciw- 
stawieniem dwóch zapatrywań się na to ważne 
pytanie. P. Armetys po kilku wstępnych słowacb 
p.zemówił na posiedzeniu rady miejskiej w d. 26 
b. m., jak następuje: 

Z rozpraw nad duchem statutu miejskiego, któ- 
ry mamy uchwalić, przekonaliśmy się wszyscy do- 
bitoie, że żydom idzie głównie a nawet jedynie o 
wspólność majątku miejskiego. Posiadanie jego 
przez tych, którzy nam go w zarząd i opiekę od- 
dl, n:zwali żydzi bezprawiem i nadużyciem. Do 
*ywalczenia tego majątku użyli innego rodzaju 
«reumeutów — które przy rozprawie nad $ 124 
pań refereat odeprze literą prawa i historyą. Mnie 
zaś idzie o coś wyższego, o cc droźszego niż pie- 
a adze — mnie idzie o obronę narodowości naszej 
przeciwko zdradzieckiej taktyce, osuntej na wyra- 
do „ró*nouprawnienie* — mnie idzie o narodo- 
wość, o której ta żaden z mowców żydowskich 
uie raczył nawet napomknąć, a wszyscy ci mowcy 

pierali się na grancie czysto religijoym, mnie nie 
idzie o wyznanie ale o narodowość, i dla tego 
śmiało i wręcz wam powiadam, że wszystko nam 

*) Podajemy tę wiadomość korespondenta, lecz win- 
niśmy dodać, że już kilkakrotnie gdy jaki czyn stra- 
sznego ucisku i prześladowania, czyn gwałtu i bezpra- 
wia spełni rząd rosyjski w Warszawie, jedna część 
okręgów rządowych przypisuje głównie marg. Wielo- 
polskiemu, druga osobom otaczającym W. ks. Konstan- 
gwałty przez rząd rosyjski na 
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więcej naturalnie ci którzy są Pola- 
Cz. 


— A mięso? 

— Czasami jak człowiek zabije wieprzaka, to 
i mięsa skosztuje. 
, — To właśnie źle, że czasami; trzeba codzień 
Jeść mięso, i to dobre, wołowe, przytem pić su- 
mleko albo rosół z tłustej kury. Na 
kaszy i postnym barszczu nie daleko 
bo organizm długo pracować, a temsa- 
mem wysilać słę musi, nim jaką pożywną cząstkę 


Jęczmiennej 


Pacyent podrapał się w głowę. 
— Ale tak, tak! — potwierdził lekarz — jeżeli 
chcesz być zdrów, to musisz jadać rzeczy pożyw- 


Gdy te i tym podobne sceny miały miejsce |bo Oktawian chwytając wszelką nowość z ksi% | ne. Wszelkie choroby pochodzą z żołądka, bo 
w domu pana Oskara, Oktawian porzuciwszy stu- |żek i żurnałów, zaraz doświadczał jej na cho-| człowiek niczem innem nie jest, jak tylko pokar- 


dya medyczne, poczynał bawić się jak małe dzie- |rych w celu sprawdzenia najdziwaczniejszych hi- 


cko. Z nudów obejrzał zbrojownię po Ojcu zwa. 
loną w nieładzie na górnem piętrze, znalazł ją- 
kig łuk tatarski, i zaczął strzelać zeń do celu, 
Po 
ty Monte Christa, i w tenże sam sposób zaapli- 
kował ję do swej zabawy. Potem nawinął mu się 
szwedzki karabin dużego kalibru, z którego Te- 
gularnie z rana i przed wieczorem strzelał gaw- 
rony na drzewach pałacowego ogrodu. To polo- 
wanie bawiło go dłużej, niżeli łuk i pistolety; 
miało ono nawet pewny urok dla niego, odkry- 
wając mu pole do rozmaitych wniosków i spo- 
strzeżeń. Postrzelane bowiem ptaki jedne pada- 
ły bez ruchu, drugie trzepotały się w przedśmier- 
tnych konwulsyach, inne nakoniec, lekko 
ranione, wywracały najdziwaczniejsze kozły w po- 


potez. 


mem przerobionym w żołądkowem laboratoryum. 
Wszak prawda, że im lepiej karmisz konia lub 


— No, coż cię boli? — pytał naprzykład, pe-|wołu, tem będzie zdrowszym, weselszym i zdol- 
wnego razu jakiegoś czynszownika, który przy- | niejszym do pracy? 


ecu tej rozrywki wydobył znowu pistole- |szedł prosić go 0 radę—gadajże a prędko, bo nie 


mam czasu. A 
Opiłowywał właśnie ową gałkę. 


wied 
ręce mdleją, 


pomaga taj holi! 


Lekarz uśmiechnął się ironicznie.— a co ty ja-| chcąc 


dasz? zapytał. 


— A coż panie! zwyczajnie jak w prostactwie: 
tylko |to barszez ze słoniną, to kaszę jęczmienną, to le- 


| mieszkę —jak się zdarzy. 


— Ot tak, wszystko boli, proszę pana—=odpo- 
ział czynszownik—i nogi czegoś nie służą, i z ; l 
i głowa niby nie swoja. Już dwa ra-|ro jeść nie będziesz, to ci i ; 
zy krew puszczałem, i baba przemawiałą—nic nie | Dziś już powszechnie zgodzono Się na to — cią-| który | )0- 
albo | szy wieczór. Oktawian byłby dał wiele za to, że-| wrotu do zdrowia, w rzeczy zaś chcąc dotykalniej 
zgo- | by uniknął tej wizyty, ale byłoby to już uchybie- | przekonać się o tem, czego pod żadnym wzglę- 


— Tać to ono tak niby, proszę pana, ale za- 
wsze co koń i wół, to nie człowiek, 

— Jakaż różnica ? 

— A dusza? 


— Dusza. . . dusza .. . dajmy temu pokój! Sko- 


uszą nie pomoże. 


znął lekarz zapominając do kogo mówił, 
może oświecić barbarzykca— dziś już 
dzono się powszechnie, 
jest w żołądku, że z niego pochodzi siła, eo na- 
daje ruch wszelkim władzom człowieka. Gdyby 
nie żołądek, toby i duszy nie było. 


ków, którzy utrzymują, iż stolicą mądrości ludz- 
kiej jest żołądek! No, proszę!. . .) 

Czynszownik wytrzeszczył oczy. 

— Otóż widzisz! — kończył Oktawian sądząc, 
że go przekonał zupełnie — gdybyś się był ina- 
czej zachowywał, byłbyś nie przyszedł do podo- 
bnego wyniszczenia. Wam się zawsze zdaje, że 
to nie, a z tego właśnie pochodzi cała bieda. 

— Oj, ponoć nie z tego, panie! — westchnął 
chory — jeden z kłopotu, ta z umartwienia! 
Wszakeś to ja od dziecieństwa nie innego nie 
jadłem, a byłem zdrów jak ryba, że bywało 
zmłacam na dzień mało nie dwie kopy. Ale od- 
kąd mi syna wzięto w rekruty, wszelka mię bie- 
da przysiadła. Już ja teraz, panie, nie utyję, 
choćby mię do połcia przywiązano; chciałbym 
tylko włoczyć jeszeze nogi jakkolwiek. 

Ta apostrofa jeżeli nie obaliła z gruntu teoryi 
lekarza, to przynajmniej tak ją wywróciła na nice, 
iż nie mógł narazie przyprowadzić jej do porząd- 
ku. W milezeniu więc zapisał receptę, i pacyent 
oddalił się po rzęsistych dziękczynieniach. 

Znowu gałka zachrobotała pod pilnikiem, lecz 
w tejże chwili wbiegła Adela z listem od ojca, 
usilnie zapraszał zięcia i córkę na dzisiej- 


że główne ognisko życia | niem oczywistem, bo żona znając trudność, z ja |dem nie dopuszczała ich teorya. 


ką przyszłoby jej wyciągać go z domu, odpisała 
sama do ojea przyrzekłszy bytność swoją i mę- 
ża. Potrzeba więc było rozstać się na czas jakiś 


(A myśmy się śmieli do niedawna z Chinczy-|z gałką i szlafrokiem, jakoż około południa 


Oktawian po długiem krzywieniu się i fukanin, 
wyruszył z żoną do Utratyniec. 


Zastał tam księdza Hilarego i wszystkich współ- 
braci swoich w Eskulapie, wraz z któremi wy- 
prawiał Karola ad patres na owem konsylium. 
Sądził, że może znowu jaka narada przy choryra, 
kilka razy nawet zapytywał teścia o zdrowie ar- 
tysty, ale pan Oskar bądź z umysłu, bądź przez 
nieuwagę nie na to nie odpowiadał, zamawiając 
go czem innem. Towarzystwo podzielone na wię- 
ksze i mniejsze grupy zajęło salon, prowadząc 
gwarną rozmowę, gdy w tem bocznemi drzwiami 
wszedł Karol, ów dawno pogrzebiony nieboszczyk, 
wprawdzie blady jeszcze i schorowany, ale wi- 
docznie już na stopie konwalescenta. Policzki je 
go przedtem zapadłe, poczęły się znacznie wy- 
równywać, gorączkowe rumieńce znikły, oczy po- 
glądały weselej, twarz zdrowszą cerę przybrała 
— słowem nie trudno było zauważać, że siły ży- 
wotne wsparte jakąś dzielną sztuką, pokonywały 
ostatecznie upartą chorobę. 


Lekarze patrzyli nań wielkiemi oczyma, potem 
spojrzeli po Sobie i wnet wszyscy z Oktawianem 
na czele otoczyli artystę winszując mu niby po- 


Nareszcie gdy 
już jak niewierny Tomasz, dotknęli palcem owe- 
go cudu, poczęli się znowu dopytywać, kto był 
|jego sprawcą; najnatarczywiej zaś nalegał Okta- 
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jedno, czy rada miejska będzie ochrzezoną czy 
obrzezaną, byle była polską. (Oklaski.) Prawiono 
tu wiele o powietrzu, o Pełtwi, po łacinie i po nie- 
miecku, eytowano Hajnego i pismo Święte, gro- 
żono rządem i proszono w imie sprawiedliwości, 
a to wszystko dla wykazania krzywd, jakich ni- 
było doznawać mają żydzi od mieszkańców jedne- 
go i tego samego grodu. Lecz krzywd urojonych 
nie zdołali wymienić po nazwisku, boć z natural- 
nego porządku rzeczy wynika, że niemając żadaej 
a żadnej władzy, nie mogliśmy żydom ani nie do- 
brego ani nie złego zrobić. Od chwili rozszarpania 
naszej ojezyzoy po dziś dzień rząd absolatny wła- 
dał zarówno nami jak i żydami, nie pytając się 
ani ich ani nas, czy Się ma to zgadzamy lab nie. 
Więc jeżeli żydzi czują sję pokrzywdzeni w pra- 
wach swoich, miech nie zwalają winy na mas 
bezsiloych i równie z nimi poguębionych , lecz na 
tego, który ich krzywdził. Pamiętajsie, że kiedy 
miasta nasże używały za rzeczypospolitej takiej 
autonomii, jakiej w XIX stólścia cywilizacy! mia- 
sta nie mają anui w Auglii, ani w Szwajcary!, ani 
w Stanach Zjeduoczonych, kiedy miasta nasze ma- 
jąc włssne rządy i sądy, nie ulegały tylko osobie 
króla, wtenczas powiadam, miasta nasze nie czy 
nily żydom krzywdy, pizeciwńej naturze polakiej. 
Dla tego grożbę żydów, że jeżeli się z nimi ms- 
jątkiem dobrowolnie nie podzielimy, to rząd to dla 
nich uczyni, przyjmujemy ze wzgardą i obojętao- 
ścią (brawo), boć kiedy na skale narodowości na- 
szej pokruszył wiekowe zęby awe germanizm ab- 
uolutuy, toć mieodrodne dziecię jego germaniżm 
konstytacyjuy da Bóg jeszcz; gorzej, a przynaj 
mniej mie lepiej wyjdzie. Wy żądając od mas ró- 
wnuouprawniecia, oskarzacie nas o wsteczne dąże- 
nia i miepojęcie ducha czasu. Odpowiadam wam, 
żeśmy was mietylko rówńouprawnili, aleśny was 
uaduprawnili, bośmy. wam .dozwol:li to, do częgo 
nie mieliscie i nie macie prawe, Oto od dziś dnia 
rozrządzają żydowscy członkowi rady miejskiej 
naszemi kościoławi, szkołami i zakładami dobro- 
czynnemi, podczas kiedy żydzi i kahał ich nas do 
wspólnego zarządu ich szkół i zakłądów. dobro- 
czynnych ani myślą dopuścić. Któż więt, pytam się, 
odmawia komu równouprawnienia, czy my wam, 
czy wy nam? My żądamy w statacię, aby na je- 
dnej i tej samej podstawie, według jednej i tej 
samėj misry, postępowano w mieście naszem tak 
z laduością chrześciańską jak i z ludnością żydow- 
ską. Lecz nie pozwalamy, by żydzi usuwali się od 
pouoszenia ciężarów va nich przypadających, i tem 
samem zwalsli na chrześcian. Kto jest bratem, ten 
nietylko mówi ale i działa po bratersku. A słowa, 
aby miały wiatę, muszą być poparte u:zynkami. 
Myśmy wam braterstwo dowiedli uczynkami, gdyśmy 
was dopuścili zietylko do zarządu naszemi zakła- 
dami w ogóle, sle co więcej, gdy za was płacimy 
podatek krwi, kiedy-dzieci-nasze”oddajemy z4 was 
w rekrata. Czy i ta ofiara krwi naszej wypływać 
ma—z równouprawnienia? czy i tym podatkiem 
krwi płacońym za was rządowi wyrządzamy wam 
krzywdę? (oklaski i wezwania że strony prezesa, 
aby się galerye ciszej zachowały.) A jakąż inną 
' krzywdę Śmiecie nam zarzucić. Nie chcę liczyć się 
z wami na krzywdy, bo ckazałaby się z waszej 
strony lichwa — przerażająca i odstraszająca! Lecz 
tradso mi pominąć jeduej głównej krzywdy, którą 
śmiertelnie godzicis w serca nasze, a tą kizywdą 
jest niemezenie się wasze, pochodzące z obojętno 
ści do ziemi rodzinnej — do tej ziemi, która was 
od ośmiu wieków karmi i tali (brawo). Reprezen 
tacye kupieckie dwóch miast polskich, izby ban- 
dlowg we Lwoxie i Brodach obrzdają po niemie- 
cku i wysyłają deputacye do Frankfartów i Mo- 
nachiów— a wszystkie kahsły w całej Galieyi o- 
bradują po niemiecku (brawo). Z tegó t» więc po- 
wodu głównie w obronie skarba przekazanego nam 
od samego Boga, w obronie narodowości naszej 
przeciw germenizacyi — wy, którzy ją szerzycie, 
cheomy, abyście się rząd.ili sami i odrębnie. A gdy 
w takim stanie rzeczy jako gmioa odrębnie istnie 
jąca rozrządzać będziecie własnym tylko majątkiem, 
i sami za siebie stawiać rekruta będziecie, to wła- 
śnie rówuouprawnienia używać będziecie w całem 
tego wyrazu znaczeniu. Pau Dabs obiecał cam, że 
żydzi Stans się Polakami, jak my ich po polsku 
kochać będziemy, odpowiadamy ma, ż» od ośmu 
wieków kochawy ich po polsku, bo na polskiej 
ziemi dano wam ptawa, jakich miliovy braci na 
szych, włościasie niemi-li (brawo), które rujnowały 
mieszczaństwo nasze. Czyż mam przyporenieć papu 
Dubsowi rok 1648 i r. 1655, kiedy Chmielnicki 
oblegając Lwów żądił wydania sobie wszystkich 
żydów, a mieszczanie kochając żydów po polsku, 
odmówili wręcz jego żądania i okupili żydów krwig 
własog i złotem swojem (oklaski). W dwa wieki 
później, bo w r. 1846, kiedy jutrzenka ojczysta 
zaledwo z:śsitała w Krakowie, rząd ówczesny 
z uwłaszezeniem włościan ogłosił, i padał żydom 
nietylko równouprawnienie w obliczu prawa, al: 
równouprawnienie cbywatelskie dla tego, bo ich 
po polska kochał, A w r. 1848 nie rząd zle oby- 
watels mi ita Lwowa powułali was do tej szli, 
w której do dzić dnia z4siadacie, w r. 1848 ; 
w r. 1861 i zawsze, kiedy serce nasze wolniej 
przemówić może — czy uie wynurzyła kię dla was 


miłość czysto polska? Niech więc -duch-ezasu; duch 
Boży, jak pan Dabs go bardzo trafnie nazwał, o- 
wieje jego współwyznawców, by oświeceni nim 
odzłacili nam nie miłością niewiecką, ale miłością 
polską (oklaski). A że ustawy piszą się tylko dla 
istniejącego stanu spółecznego, przeto mają żydzi 
drogę otwartą do przyśpieszenia chwili, w której 
ich jako braci spolaczonych sercem powitamy i na 
wieki z nimi się połączymy. Dziś zaś i dla dzi- 
siejszych stosunków musimy się trzymać naszego 
staropolskiego przysłowia: Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże (oklaski). 

Pan L.ndesberger żądał zlania się żydów z chrze- 
ścianami, i odwołuje się do naszego sumienia — 
do naszćj uczciwości. Panowie! gdybyśmy łaknęli 
eudzego, śmiał. byście mogli wołać do nas— bądź- 
cie sumiecnymi, bądźcie uczciwymi, ale gdy wy, 
nie my łaknięcie cudzego, więc nie wy do ras) 
ale my do was wołać musimy,; bądźcie sumienni, 
bądźcie uczciwi! Zresztą: panie Landesberger, i ja 
się odwołuję do pańskiego sumienia, i pytam 
się, z jakiem sumieniem podpisałeś z dwoma jei 
szcze w. pośród nas zasiądsjącymi kolegami ka- 
hała ów Aufrunf (wskazując ten Aufruf zgromadze- 
nin) niemiecki i żylko niemiecki do obywateli pol 
skiego miasta— z jakiem sumieniem podaliście do 
Gazety Lwowskićj (wskazując na Gaz. Lwow.) po- 
'dziękow, gie armii całój, policyi całój, a tylko 
kilku kaja gminy chrześciańskićj (oklaski) 
z jakiem sumieniem i uczciwością, kiedy idzie © 
rekrutacyę wykazujecie tylko 22 tysięcy ludności 
waszćj— a gdy w tój chwili podając do wysokie- 
go namiestuictwa o rozszerzenie zamieszkań wå- 
szych, wskazaliście dokłądnie i dobitnie, że lu- 
dność wasza, wyaosi 30 tysięcy! Pan Landesberger 
mówi o zlaniu się gminy chrześciańskićj z gminą 
żydowską , milczy o rozwiązaniu się kshału, tego 
kahału, który sieje między nas rozdział przez ger- 
manizacyę i nienawiść ku nam — odwołuję się 
więc do sumienia pana Landesbergera, i pytam 
go się: czy nie z obłudą proponuje zlanie się ży: 
dów z chrześcianami, kiedy nie jest upoważniony 
ani od kahału ani od gminy żydowskićj cświad 
czyć nam, że kahał rozwiąże się, i Rada miejska 
będzie zarządzać gmiuą ebrześciańską i gminą ży- 
dowską. A pytanie wielkie, czy temu uwierzyćby 
można?! Dla tego z sumieniem czystem odpowia- 
damy wam, że dziś i pod takiemi warunkami 
zlania nie chcemy, bo się obawiamy obłudy i nie- 
sumienności. 

Pan Hómigamaun bujając po powietrzu w jezui- 
ckim ogrodzie, po falach Pełtwy i po czystych 
ulicach żydowskich, doszedł do tego przekonania, 
że wniosek nie żąda ni mnićj ni więcćj jak tylko 
utrzymania status quo. Ależ p. Hónigsmann i ko 
ledzy jego wołają: równouprawuienia, które jest 
wręcz przeciwne status quo. Zapewne i w tem jest 
jakiś głęboki doweip. Ja nie mając talentu do- 
wcipkowania, a zwłaszcza w narodowój sprawie, 
cdpowiadam mu może nie tak dowcipnie, als za to 
sumiennie, że nie myślimy wcals utrzymać stałus 
quo, bo w status quo równouprawnienie przecho- 
«zi w pokrzywdzenie chrześcian, gdyż żydzi w 
status quo jak to już powiedziałem, zarządzają 
naszymi kościołami, szkołami i zakładami dobio- 
czynnemi, kiedy nam chrześcianom ów kahał do 
zakładów żydowskich ani zsjrzeć nie dozwala. 
Przy tem przypomnieć muszę p, Hódigamaonowi, 
że żydzi postępowaniem swojem do tego doprowa- 
Gzili, że wszyscy zamiast ich poważać, obarzają 
się ną nich ;— a że bnrmistrz jako reprezentant 
władzy wykonawczćj Rady miejskiój, musi obok 
wszystkich przymiotów posiadać i poważanie, « 
więc jak na teraz— u nas żyd burmistrzem być 
r) ję Tyle dla mowców żydowskich. (Okla- 
5 . 

Radoym chrześcianom zaś, którzy z jakichś nie- 
dostępnych dla nas zasad, występują z żądaniami, 
jak na teraz i u nas podkopojącemi mieszczaństwo 
polskie, tę podwalinę narodowości naszćj; nie bę- 
dę odpowiadeł, bo widzę, że im potomność, a 
wreszcio sumienie ich, własne odpowie. A tsraz 
gdy według możności mojćj zdaje się, żem odpo- 
wiedział na wszystkie zarzuty mowców żydow- 
skich, oświadczam, że się najmocniój sprzeciwiam, 
by wniosek p. Dubsa był dany pod głosowanie, 
bo byłoby to więcćj jak bezrozumem , chcieć wy- 
mazywać lub uchwalać w statucie paragrafy, nad 
któremi rozpraw nie było — wnoszę za tem, by 
przystąpiono natychmiast do obrad nad $ 1. (Prze- 
ciągłe oklaski z galeryi i z Bali). 


Wiedeń 30 stycznia. Presse donosi z dobrego, 
jak powiada, źródła, że w oddziele ministerstwa 
stanu zajmującym się oświeceniem w najbliższym 
czasie ma wyjść w życię instytucya, która dłaż- 
szy..czas była przedmiotem narad i powszechnych 
życzeń, tj. Rada oświecenia. Jak wiadomo, sprawa 
oświecenia od czasu zniesienia ministerstwa cówiece- 
nia 20 października 1860 wpłynęła w ministerstwo 
stanu, pod którem stoją i sprawy wewnctrzne, a 
jakiś czas stało i ministerstwo sprawiedliwcści. 
Recrganizacya polityczna monarchii na nowój pod- 
stawie, Rada państwa dwadzieścia mięsięcy obra- 
dująca i tym podobne stanu publicznego najbliżej 


tyczące się kwestye'nie mogły ministrowi stant po- 
zostawić dość swobodnego czasu do zajęcia się 
sprawą oświecenią. Zmiesione ministerynm po u- 
wolnienia br. Thuna, jako wydział do minister- 
stwa stanu przydzielone, nieza wszystkiem może od- 
powiądało zadaniu już dla tego, że przydzielono 
je bez wszelkiój reorganizacyi do ministerstwa sta- 
nu, a powtóre, ża oczekojąc jakiejś reorganizacyi, 
przewlekało tylko byt swój niepewny z dnia na 
dzień. Nie powiemy więc, aby na tem zyskała 
sprawa oświaty i wychowania;.a z drugićj strony 
sądziwy, że umiejętność i nauka, która według słów 
ministra stanu, jest potęgą, zasłaguje w państwie na 
pełaoletność jeżeli nie z natury swojćj, to już ze wzglę- 
da na pełnoletność, handlu komunikacyiitp. spraw, 
które mają własne udzielne ministerstwa; umieję- 
aość i nauka tem bardziój, że z istoty swój jest naj- 
swobodniejsza, bo do rzeczywistych z dnia na dzień 
zmieziejącyci się Stosunków najmnićj przykuta, 
najmniój od nich zależna. Dla tego też i kierować 
się nie da trybom pewnym stałym, a raczój jeduo- 
stajnym, który pomimowoli może wyrabiać się mu- 
si po biórach ściśle politycznych. Rada oświecenia 
jako organ udzielcy jest więc bardzo pożądaną; 
ciekawa tylko rzecz, ile będzie miała wolnośćł sa- 
ma, a ile jéj będzie mogła użyczyć krajom keż- 
demu z osobna, czyli jaka jój i krajów będzie 
autonomia. Umiejętaość i nauka są wprawdzie ko- 
amopolitycznój matury, ale oświecanie i nauczanie 
a nieodłączne od nich wychowanie publiczne mo- 
że najindywidualniejszą stanowią stronę życia na- 
rodów, Dla tego też trudno o nich stanowić i o- 
statecznie orzekać po za granicami kraju oparłszy 
się tylko na sprawozdania nadsylane, a do tego 
ua sprawozdania nadsyłane przez władze po za 
obrębem wydziała oświaty stojące. 

Nie przeczymy, że a góry musi być jeden wspól- 
ny kiernuek, jednak nie abstrakcyjny jeno na rze- 
czywistych oparty podstawach. A takie podstawy 
stanowić mogą tylko Rady oświecenia i wychowa- 
nia krajowe znoszące się wprost z Radą centralną 
m nie za pośrednictwem referentów politycznych 
z sprawami i potrzebami oświecenia nie zawsze 
ściśle i że tak się wyrazimy fachowo obznajomio- 
nych. Zostawiawy sobie bliższe określenie. tego 
przedmiotu na innem miejscu; tu tylko dotknęli- 
śmy przedmiotu, który nważamy Za bardzo ważny 
z powoda wzmianki o 
dzie oświecenia: |" s 

O sprawie węgierskiej podają dzieuniki znów 


niektóre szczegóły. Presse donosi, że węgierska 


kancelarya nadworua gorliwie pracuje nad uzy- 


skaniem ministerstwa dla Węgier. Wanderer zaś 


twierdzi, że kanclerz nadworny jest tylko za mi- 
nisteryami skarbu i wojny, a przeciw >reszcie wy- 
działów stanowczo się oświadczył. Za całem wę- 
gierskiem ministerstwem ma być Judex Curiae hr. 
Apponyi, który jeśliby jego usiłowania nie odnio 
sly skutku, złożyć ma nawet urząd. Koryi króle- 
wskićj polecono, złożyć wnicski: co do zaprowa- 
gdzenia w Węgrzech niemieckiego kodekso bandlo- 
wego, a sądom węgierskim nakazano, przyjwszy- 


stęplowych. 


przewozu broni do Serbii, eo następuje: „La Presse 
mówi o nocie posła tureckiego hr. Rechbergowi 
ałożonój, która nietylko wspomina o sprawie do- 


sprawy dostawy broni gabinety stambulski i wie- 
deński porozumiały się pomiędzy sobą; ale o ile 
to jest prawdopodobnem i uaturalnem, o tyle na- 
przód odmówić można wszelkićj wiary pogłosce, 
jakoby jedno mocarstwo przed drugiem występo- 
wało ze skargą na trzecie. Postępowanie takie, 
wszelkiermu dyplomatycznemu zwyczajowi przeci- 
wne znaczyłoby tyle: co wypowiedzenie wojny Ro- 
syi przez Turcyą, a rząd austryacki przyjmując 
taką notę stanąłby formalnie po stronie Tarcyi. 
Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że tak 
się rzecz nie miała,“ 

Z sejmów krajowych zapisujemy następujące 
data. W sejmie częskim wniesiono o uwolnienie słu 
chaczów techniki od poboru wojskowego. Palacky 
wnosi rewizyę ustawy wyborczój, w. tym celu ma 
być wybrana komisya 2 dziewięciu członków. 
Wnioskodawca popiera wniosek swój mową, któ- 
ra trwała przeszło godzinę. Mowca mówi najpierw 
po czesku, a potem streszcza swą mową w języ- 
ku niemięckim. Opiera on się na prawie przyro- 
dzonem . nznsnem także ¿przez monarsze postano- 
wienię, na prawie równego uprawnienia, w którem 
jasno wypowiedziane jest równouprawnienie gta- 
nów i spraw odrębnych żywiołów narodowych. Co 
do pierwszych mowa, tylko być; może :0 stanach 
naturalnych a nie o f:udalnych, które opierają się 
o przywileje a nie o zasadę równego uprawnienia. 
Sprawy żywiołów narodowych są najważniejsze 
« krajach 0 różoych marodowościach. Mowca wy- 
wykazuje pod tym względem liczbami, że, równo: 
uprawnienie narodowe w statucie. wyborczym ònie 
zostało sprawiedliwie przeprowadzonem. Odwołuje 


mającój wejść w życie Ra- 


stkich sumarycznych rozprawach wymagać opłat 


Gen. Correspondenz pisze z powodu telegramu 
paryskiego, według którego poseł turecki miał zło- 
żyć br. Rechbergowi oświadczenie co do sprawy 


atawy broni do Serbii ale i ostre obwinienia rządu 
rosyjskiego ma zawierać. Wiadomość tę pierwo- 
tnie z Wiednia doniesiono. Być może, żə co do 


się on w tym względz'e i do sposobu opodatko- 
wania wykazując, że naród czeski nie jest w sejmie 
tak reprezentowany, jakby według równouprawnie- 
nia reprezentowanym być powinien pomimo, że oświa- 
ta i wykształcenie Czechów nie astępuje wykształ- 
ceniu ludności niemieckićj. Mowca odwołaje się do 
historyi, a sięgając aż do dziesiątego wieku stwier. 
dza, że naród czeski nigdy nie uciskał żywiołu nie- 
mieckiego. Poczem zwraca się do stronnictwa nie- 
mieckiego żywiąc nadzieję, że wniosku jego nie 
odrzuci, ponieważ nie sprzeciwia się prawom zasa- 


dniczym. „Naród cały, powiadam, zanosi skargę, a 


zatem każdy sędzia jest obowiązany zająć się 80- 
miennie śledztwem. Żądamy tylko komisyi, która- 
by się zajęła skargą naszą; a odroczenie wymiaru 
sprawiedliwości byłoby tylko nowym dodatkiem do 


istniejących krzywd naszych. Panowie, nie staniecię 
się w tem wianymi. Cały naród stoi przed wami; 
nie zawiedziecie go w nądziejach jego. Każdy myślą- 
cy człowiek uzna, że rewizya statuta wyborcze 
go jest konieczną, jeśli atosnnki nasze konstytu+ 


cyjne spokojnie dalćj mają się rozwijać.“ Wnio 


rokuje pomyślnego 


dową. 
Królestwo Polskie. 


mnóstwo myłnych wiadomości. 


wstańców. Podobne wiadomości 


broili część wojska, resztę wyparli za 


a przy ich tlejące lunty. 


należą wieści o mordowaniu przeż powstań 
ców bezbronnych żołnierzy, któreto kłam 


rznięciu żołnierzy rosyjskich po domach w War 


przeciwko ruchowi ludności miejskićj protestują- 
cój siłą i krwią przeciwko. poborowi rosyjskiemu; 


względem ruchu, po części w nim udział biorą w 
różnych okolicach kraju, a szczególoićj w augu- 
stowskim, płockiem, podlaskiem i części mazowie- 
ckiego. Mianowicie w augustowskim, płockiem 
włościanie będący właścicielami ziemi i częścio- 
wych osad, Kurpie oraz dawna szlachtą zaścian- 


cno pobór proskrypcyjny groził, wzięli żywy udział 
wybuchu i krwawój protestacyi walką. 

Mylas jest także wieść rozpuszczona po dzien- 
nikach, jakoby więksi właściciele ziaeey chronili 
się do Warszawy lub Krakowa, i żadnego udziału 
w wybucbu nie wzięli. Bzrdzo wielu także między 
nimi popchaiętych rozpaczą rzuciło się do czynne- 
go oporu przeciw uciskowi rosyjskiemu; wyjątko- 
we zaś są tylko zdarzenia, iż obawiający się, i to 
lęksjący się nie ruchu powstańczego, łecz rabun- 
ków i gwałtów rosyjskich, opuścili domy i przy- 
byli z pobliskich okolie do Krakowa lub Warsza- 
wy; nawet ci przybyli ponajwiększej części albo 
dla odwiezienia žo i dzieci, albó dla dowiedzenia 
gię co słychać w innych okolicach kraju i zaraz 
do domów swoich wracają. 
| — Korespondent z Warszawy do jedoe- 
go pisma wielkopolskiego, w liście z 26go t. m. 


sek  Palackiego oddano komisyi wybranćj podług 
kuryi, w którój zasiąść mają Dr Taszek, książę 
Karol Auersperg, hr. Hartig, Hasner, Dr Herbst, 
Brioz, Palacky, Rieger i Brauner. Wybór ten, jak 
dzienniki centralityczne naprzód już głoszą, nie 

skutku wnioskowi. W Lubla- 
nie wniósł namiestnik, aby jemu i jego zastępcom 
wolao było brać udział w obradach wydziałowych 
z doradczym głosem. Jeden z posłów „założył pro- 
testacyę przeciw prawu komisarzy rządowych Bta- 
wiania wniosków. Namiestnik cofaął swój wniosgk 
oświadczając, że go złoży jako propozycyą rzą- 


Po dzienaikach niemieckich czytamy ciągle 
I tak Breslauer 
Ztg pisze, że w Kielcach udsł się atak i miasto 
jest w ręku powstańców, że Piotrków opuszczony 
został przez wojsko rosyjskie i zajęty przez po: 
owtarza Qazeta 
gdańska. Pisze ona, że w Kielcach powątańcy roz- 
asto i że 
z Piotrkowa musiała się eofaąć załoga rosyjska. 
Tymczasem jak wiadomo w Piotrkowie stoi ciągle 
silaa załoga rosyjska pod dowództwem jeaerała 
Martinowa, prześladnje mieszkańców i sroży się 
nad okolicą chociaż pod Piotrkowem nie bzło ża: 
dnego starcia. W Kielcach również stoi silna za- 
loga rosyjsza, a chocieź nikt jej nie atakował, żoł 
nierzom a Bzczególniej kozactwu wyd>je się, że 
szturmem miasto zdobyli, rozbijają przychodniów 
po ulieach, na których stoją działa odprzodkowane 


Maiejsza jednak o te mylne wiadomości, niema- 
jące złćj dążności, ale w urzędowych rosyjskich 
doniesieniach pełno jest fałszów tendencyjnych, peł- 
no takich samych rozpuszczopych po dziennikach 
piuskieb. Po takich kłamstw tendencyjnych 


stwo depesze telegraficzne petersburgskie podnio- 
sły jak wiemy do olbrzymićj potęgi głosząc o wy- 


szawie, gdzie cisza była zupełna. Przeciwnie wła- 
śnie wojska rosyjskie wymordowały wielu niewin- 
nych mieszkańców w Szydłowcu, a oddział posłany 
z Kielc ziabował i zniszczył Bodzentyn; kozactwo 
barbarzyńsko postępuje z jeńcami bijąc ich, a cza- 
sem mordując, jak to czynili pod Radomskiem, gdzie 
powiesili jeńca. Tymczasem zbrojna ludność najła- 
godniej postępuje z jeńcami rosyjskiemi. — Do tego 
jrodzsju kłamliwych wiadomości należą doniesienia 
rosyjskie, że włościanie nieprzyjażnie występują 


gdy tymczasem wiadomo dowodnie, że po części 
włościanie zechowują się obojętnie i wyczękująco 


kowa podlaska, którym to wszystkim bardzo mo- 


przedstawia, w jaki sposób straszny gwałt 
rosyjski, to jest niesłychany pobór proskry- 
poyjny dziko wykonany popchnął część lndno- 
ści do rozpacznej obrony i do krwawej 
następnie przeciwko uciskowi rosyj- 
skiemu protestacyi, skąd wreszcie wy- 
płynął również rozpaczny, doraźnyinie- 
przygotowany wybuch powstańczy. Głó- 
wny ustęp z tego listu powtórzymy tutaj, wstrzy- 
mując się na dziś od więla uwag i sprostowań 
niedokładnego nieco w kilku miejscach przedsta- 
wienia, a wstrzymujemy się z powodu, że wypad- 
ki jakieśmy opisywali, same są sprostopaniem tych 
aiedokładaości przedstawienia korespondenta. W o- 
góle korespondent jeszcze nie dosyć wybitaie wska- 
zuje, jak opór wypłynął sam naturalnie z 
bezprawi rosyjskich, które do krwawej pro- 
testacyi siłą popychały, i jak już w chwilach star- 
cia opór ten przemienił się w części w wybuch po- 
wstańczy, dorażoy i nagły, a wypłynął nie w sku- 
tek sztucznych poruszających ladaość 8 prę- 
żyn, lecz z naturalnego usposobienia Jndności ty- 
siącznemi prześlądowatiami gnębiecej, u iskanej i 
prześlądowanej a wolności swej, i kraja pragnącej. 
Później przypominając przebićg wypadków jakie- 
śmy opisywali, wskążemy raz jeszcze jak natural- 
nie z gwałta opór, a z opora wybuch nastąpić 
madah; aja w, z st brzmi; 

„Nadeszła chwila pobora ptoskrypcyjnego. Pobór 
ten, ta najcięższą haran l siar ta grabież-lądzi 
z rodziny, kraju, stokroć cięższy do przęniesienia 
dziś w chwili rozbudzonego uczucia dla kraja w 
chwili rozmarzenia mas drobnego mieszczaństwa 
nadzieją bliskiego powstania. A jeszeze pobór ten 
miał dotknąć przeważnie tę warstwę, która mczu- 
ciem pierwsza była, która to uczucie jedno niosła 
w sobię za zasób życia. Pobór ten skierowano 
głównie przeciwko temu patryotycznemu. mie- 
szczaństwu, czyniąc go przez to vajcięższą pro- 
sp oki NR mija m 

„Śto ten pobór wymyślił, n m zacią- 
ży sąd boży. Są, którzy winę całą poboru na gu- 
mienie Wielopolskiego kładą. Kto patrzy qiena- 
miętnie, ten stanowczo tego dziś wywrzeć nie 
inoże. To pewna, że ten pobór dał popchnięcie 
ostatnie. jabe ' 

„Komitet, władza centralna spiskowa, stanęła 
w obec ciężkiego problematn, nnBroń naa,** wọ- 
łano ns z doła, „„nie daj nas ua pastwę. Sprzy- 
sięgliśmy się ha woluość, na walkę, skazują nas 
a niewolą, na marag śmierć © stepach Sybiru,*« 
ozwały sig głosy rozpaczne z doła: „„Broń naa, a 
nie, to my ciebie, co nas bronić winieneś, zdrajcą 
nazwiemy." 

„»Chwila była chwiania w komitecie. Cofać się 
nie miał sił, bo eotać się, to powiedzieć swoim o 
bezsile własnej, to wyrzec się władzy, to dać się 
na przekleństwo swoich. Iść6 naprzód, niepodobna, 
nie ma o czem, na ma z czem; brak wodza, broni, 
szeregów ćwiczonych. 

„Więc oto komitet puszcza cuglo swobodne wy- 
padkom, które mu z pod nóg wyrastają i daje się 
im wieść — dokąd? dokąd go powiodą. 

„Idzie hasło tajne po młodzi rzemieślniczej i gro- 
madzie ich licznej wyjście za miasto przed pobo- 
rem nakazuje. Nakaz wiernie spełniony, gromady 
za miasto ruszyła. Pierwsza też noc poboru, w ci- 
szy, w spokoju mija. 

„Aż oto głosy liczne ożonych w kraju ca- 
łym, i głosy tych, co wyszli z miasta. podnoszą 
się neraz i wołają: „Więc tak wszyscy jak War- 
szawa padniemy w ręce wroga bezbronni, więs 
nas wszystkich na ofiarę skazujecie wrogom...“ 
I padły odgróżki na komitet, i komitet znów krok 
naprzód pchnięty, znów głos zabiera i woła bro- 
nige się: „„Broni nie mamy, więc niech się broni 
kto możę i czem może. My stoim przy kraju “ë 
Wigo stanęły na ten głos komitetu gromady licz- 
ne po kraju całym. Każde miasto, miasteczko 
dało swoich najlepszych, najdzielniejszych, x 
rętszych dziesiątki jeżeli nie setki, jak 


ką ostrze bagnetu chwyta, i idzie na śmierć z we- 


> marnie; mimo tyle niesz- 
część i tyle grzechów jej a dita w kaj- 
owe okupienie 
Bóg z viemi— 


„A w obec tych hufców, co takie silae wiarą i 
pragnieniem ofiary stanęły, komitet, władza ne. 
czelna powstańcza, bszsilny i bozwłądny. Nie dał 
im wodza, bo go nie mial; nie dał prostej komen- 
dy oddziałom, bo i tej nie ma, nie dał broni, bo 
jej yra ma. Ay hr? 

„Ale w obec tego, co zaszło, znów - 
szedł krok naprzód: ogłosił powstanie, per do 
rządem narodowymbezimiena ym 

nW szeregach, jak wspomniałem, stacęla jedna 
młodź miejska. (Korespondent w tym miejscu ok 
zuje, że nie dobrze zaa wypadki, gdyż wiele gro- 


wian, którego tylko kwestye medyczne wyprowa- 
dzały niekiedy ze zwykłego stanu apatyi. 

— A prawda, żeście ciekawi? — rzekł z u- 
śmiechem pan Oskar — no, zgadnijcież, proszę 
was, coby to' był "za majster, co nam wrócił Ka- 
rola z tamtego świata? 

Lekarze znowu zaczęli spoglądać jeden na dru- 
giego, nareszcie przemówił Oktawian nachmurzo- 
ny: — Jużeiż zapewne żaden ceudotworca, tylko 
specyalny lekarz chorób piersiowych, o którym 
jednak nie słyszałem w tych stronach. Ciekawa 
rzecz, jakim on sposobem doszedł do odkrycia 
tak ważnego lekarstwa i dla czego dotąd go je- 
szeze nie ogłosił? Mógłby zyskać ogromną sławę 
i pieniądze. 

— Ha! musi on mieć słuszne powody, kiedy 
tego nie uczynił — odpowiedział pan Oskar — 
ale panowie zapewne go nie znacie; wartoby więc 
poznać się, a on wam pewnie nie' poskąpi swego 
sekretu. 

— Z największą przyjemnością! — zawołali 
chórem lekarze — któż to taki? gdzie mieszką? 
skąd tu przybył? — posypały się gradem zapy- 
tania. 

— Zaraz om tu będzie — odrzekł gospodarz 
mrugnąwszy na słążącego, który się wnet odda- 
lił-— od niego dowiecie się najlepiej tych Wszy- 
stkich szczegółów, bo ją przyznam się, nigdy 80 
o to nie pytałem. i - 

Ksiądz Hilary, Karol i Jadwisia poczęli dusić 
się od śmiechu, pani Oskarową rozmawiała tym- 
czasem, z Adelą, lekarze zaś uformowawszy od- 


dzielne kółko, spierali się żywo pomiędzy sobą, 
ku wielkiej zabawie gospodarza, który . chodzące 
od jednego do drugiego, mistyfikował ich coraz 
bardziej i do żywszej sprzeczki, pobudzał.. Leka- 
rzom widocznie nie tyle chodziło o zbadanie tego 
sekretu i postęp w medycynie, ile o to, że ów 
przybysz zyskując odrazu tak kolosalną reputacyę, 
mógł ich zatrzeć z kretesem swoją wziętością. 
Jeden“ tylko Oktawian wierny swej. bezintereso- 
wności, stał osłupiały, jak. ten, kogoby najoczy- 
wiściej przekonano, że dwa a dwa nie cztery, ale 
trzy stanowi. Pomimo obojętnej na pozór odpo- 
wiedzi, jaką go narazie zbył, pan Oskar, w głowie 
jego powstał zamęt straszliwy: zdawało się, że 
natężone władze jego umysłu pękały jedna po 
drugiej niby gwałtownie naciągnięte strony instru- 
mentu. Wierzył on, że rozum można pokonać po: 
tężniejszym rozumem, ale wierzył także, iż tenże 
rozum ma swoje prawa, których sam Bóg nawet 
zmienić nie mocen, a tu dotykalnym dowodem o 
balono z gruntu jego credo naukowe. Według te- 
oryi Oktawiana, Karol był dawno.. pogrzębionym 
trupem; jakimże więc sposobem Żył jeszcze, ba 
nadto przychodził do zdrowia? jaka sztuka zdol- 
na jest odrodzić radykalnie. zepsuty organizm i 
nadać mu nowe siły żywotne? To.eud chyba? 
ależ cudów nie ma w naturze! To może myłka 
w djagnostyce choroby? ale czyż podobna omylić 
się w tem, co jest samo przez się jasnem jak 
słońce? czyż można oko wziąć za nos lub rękę 
za nogę, zwłaszcza gdy nie jeden, lecz kilku ly- 
dzi widziało jedno i toż samo? Więc prawda bez- 


względna istnieje tylko w teoryi, w życiu zaś gi- 
nie w wyjątkach, które teoryę ową będą prze- 
kształeać i wikłać bez końca!... 

Takie myśli stłoczone w głowie Oktawiana, roz- 
sadzały ją, jak zapalony nabój  granatę. Niemy 
ten monolog przerwało wejście Maksyma, który 
ujrzawszy liczne zgromadzenie, chciał cofnąć. się 
z progu, ale pan Oskar przytrzymał go za rękę. 

‘ — Prezentuję państwu naszego konsyliarzą — 
rzekł do lekarzy — oto jest in sua ipsa.persona 
Maksym ogrodnik, mój stary przyjaciel. 

Lekarze stanęli jakby Wrye!. Byliby może o- 
brazili się krotochwila gospodarza, „gdyby: demo- 
krątyczne zasady, jakie głośno wyznawali, a przy- 
tem chęć, docieczenia tajemnicy, nie. zneutralizo- 
wały tego ultra-progresyWnego uczucia. 

— No, wytłumaczże tym. panom, Maksymie — 
zaczął znowu pan Oskar — Jakim sposobem ule- 
czyłeś pana Karola. 3 

— Czyż to ją? panie — odparł ogrodnik — 
to Pan Bóg litościwy, niech Mu „będzie chwała 
na wysokiem carstwie! 

— Tak, tak; Pan Bóg! — zawołał Oktawian 
z uśmiechem jakiejś szatańskiej ironii — już to 
u was zawsze jedno na języku. Ale przecież i 
sam musiałeś coś robić, bo: Juźcić nie sądzę, że- 
byś Pana „Boga sprowadzał do chorego. 

—. Alboż Jego potrzeba sprowadzać? miłościwy 
panie —, przemówił Maksym spokojnie — wie On 
i sam, czego kto potrzebuje. Komu na wiek, te- 


mu na lek; kogo Pan Bóg chee zachować przy| 


życiu, temu i leki i lekarza posyła. 


Poczęto wypytywać Maksyma, jak sobie poczy - 


nał ze swym. pacyentem. Oktawian zaś tymczasem |do pewnej liczby 
wyszedł z salonu i kazawszy coj! żywo: zaprzęgać | gospodarstwa, 


konie, puścił się pieszo oku domowi dopóki go 
powóz nie dogonił. 

— Ruszaj! —- zawołał gdy zatrzaśnięto za nim 
drzwiczki. 

— A dokąd? proszę jaśnie pana — zapytał 
woźnica. 

— Choćby do piekła! 

Zdziwiony tą odpowiedzią wożnica, chwilę nie 
ruszał się z miejsca, bądź że nie wiedział drogi 
do piekła, bądź że nie chciał panu w tę podróż 
towarzyszyć. Jakoż po krótkiej naradzie 'z loka- 
jem stanęło, iż bezpieczniej 'będzie wrócić do 
domu. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


—63044— 


Nowości Bibliograficzne, 


Wilno. Jednocześnie prawie z Lwowskiem Wyda- 
niem. Słownika Lindego, wyszła w Wilnie kosztem Mau- 
rycego Orgelbranda wielka księga, 2280 stronnic za- 
wierejąca, pod tytułem „Słownik języką polskiego*. 
Prócz na tytule wymienionych koło niego! pracowników 


Radwański Jan z Krakowa dostarczył materyałów 
wyrazów z fizyki, chemii, medycyny, 
oraz ludowego języka z Galicyi; 

Grębaczewski z gospodarstwa; 

Jocher dopełnił wyrazy opuszczone w Liad*m; 

Pluciński z wojskowości; =% 

Żochowski z gramatyki; nadto 

Moniuszko, Walicki, Bruno Zawadzki, Mikucki i 
inai brali udział jaż to mniej więcej całkowity jaż to 
cząstkowy. 


Wiedeń. Nr. 2 Postępu pisma illastrowanego za- 
mera następujące przedmioty : 

1) Csarnogórcy (4 ryciną), 

2) Żywct Joachima Lelewela (ciąg dalszy), 

4) Spcłeczność: i” er zg (e. 'd.), 

egluga powietrzna (z ryciną) 

5) Wyprawa wiedóńska, | 

6) Przegląd literacki, 

7) Wiadomości bieżące. — To i owe. 

> Nr.13 Posłępw zawiera: 

1) Zamek Ostrogski (z .rycing); 

2) Spółeczność 1 socyalizm (ciąg dalszy 

8) Żegluga powietrzna (dokończenie), 

4) Wyprawa wiedeńska przez Albertą Grórowskiego 
(ciąg dalszy), 

5) W rakaskiej niewoli wolne myśli więźnia stora 


jak Zdanowicza, Szysaki, Filipowicza jutsi dz*dostar- | (ciąg dalszy), 


czyli robót swoich następujący: 
Kamiński, Tamulewiez (prof) z mineralogii ; 
Rumbowicz, Berkman (orof ) z matematyki; 
Trentowski z filozofii; l S 


6) Wiadomości bieżące, 
7) To i'owo (z rycin4). 
maj. ESIE 


rol kae rzuciły s do asar niron m i p: 
no iej w faktycznych o ch, 8 wła- 
seie soa Kowychę a. góroikó», 
watnych, wła. 
„który jednak 


wszyscy bez. , i„ękierunku i planu 
walki. P. R aaa p Koy sprawa 
materyalną a tak żywotuą dla sieb e, sprawą prze- 


szego neracia la kraju, przywalone tyla biedami, 


i taką nędzą i taką pamięcią zawodów przeżytych, 
na powierzchnią jego życia powołać, 
W i więc związania chłopa z powstaniem, 


ro 


także czynna, i zi8 


ma nareszcie 115 tysięcy wojaka. Zarządził pro- 


: Doas | aiana 
goo bo nie tajnem było, jakimik rzy- 


ja } r) 
i w miej siłą poboru dokonał. Ubeg wszy biG 
w R Se ry a Udaj "aś dla n.ego 
bezpieczniejszej, niż kraju ręszta, cytadelą, fortsmi 
i liczną polieyą, i załatwiwszy się z nią, nie wic- 
dział, w : ma kraju ay i 0%, dka 
I nie dość teg. , dla wię 
rozdraźnienia tych er pd Póżpaczą targanych, 
wygłasza w Dzienniku słowa, co już nie krytą Ba 
prowokacysy słowa, co ża obelgę wziął naród cały. 
„Młódż pclska garnie się go. wojska moskiewskie- 
go“, wygłasza Dziennik Powszchny, „młódż pragnie 
służyć, ratować się służbą do rozbicia moralnego, 
w jake jap łakć kraja wipdle- Slona ta ohal, 
sain eniem gf, ido, bólem bòz miary w ser- 
cu młodzieży stanęły. „Więc dać się bez walki i 
dać się lżyć haniebnie?* powstały głosy mło- 
dzieży. | 
Rząd militarny już jest znowu dziś u władzy. 


je A dmipiętracyjnej odjęty. kod adaie | 


nują przez kaneleryg kejgoa, pr 


— Do jeduego z dzienników wielkopolskich pi- 
szą z Warszawy l dniem 27 t. paa "* 

Pobór.zapowiędzieny na dziś, zosta w no- 
cy dokonany; wy w khaja całym i jak dokonany, 
o tem nie wiemy, yi y tylko o trzech punktach 
bliższych, w którye cz a się działa. Z poszu 
kiws do wojska zaledwie jednę dziesiątą zna- 
Jeżli inni w „branki | paya unikoąć go zdo- 
lali. Równocześnie wyszedł rozkaz skoneentrowa 
„nia wojsk, _r0asianych —dsiś —4--pow. i na 
bardzo liczne miejscowości i rozbitych -w drobno 
oddziały, formowania większych oddziałów, któ: 
re jako ruchome kolucny na kraj puszczono 
być mają, Wojsko ma dany rozkaz atakona- 
nia gromad powstańczych. Tak ze kraj cały 
pod panowaniem nieograniczonem 1 n pra- 
wem niekrępowanem władz wojsko A 


i wsiach, Z gubervii p j 
es | eo t rt: eli mieroskich. W fabryce pi 

lita od Żaka , á której ładność wyszła 

a na dci Kilka i w gromydzie z innemi z oko- 
licznych fabryk i miasteczek” w. ląsąćh, pod Łygali 
nem obozowała, prąwadzone jest dziś Si datwó 
przez wojskowych 1 aregztacye da nieustanne. 
"W Warszawie” arosztówano kilku młodych ludzi 
z prowineyi świeżo przybyłych. Miasto dokoła oto- 
czone wojskiem , wychodzenie młodzieży z miasta 


stało się prawie niepodobnem, rogatek  silaie 


strzegą. 
' Komitet, który rządzi ruchem tymczasowo, do- 
4 miepostawił żadnego nazwiska. Żadnych nie- 
mamy wiadomości również o wodzach pojedyń- 
czy 


zlażówi water alg ą 
cie Warszawie dotąd spokojnie, przynaj- 
mniej”pó wierzchu spokojnie, wewnątrz wre wszy- 
stko, kipi niepokojem , obawami, nadzieją, pra- 
goieniem. Nie zliczy i nie mazwie niłt tych tysią- 
cznych wrażeń wstrząsający ch nes co chwila. Naj. 
cięższe i najdotkliwsze w tem położenia jak dzi- 
siejsze , jest brak pewnych danych eo do stanu 
rzeczy rzeczywistego kraju. Gazety nasze nie wspo- 
mioają słowem jednem © wypadkach "dziejących 
się w kraju całym, to też słowo przez nis wyrze 
czone żadnej wapi mięć nie może, przy st sunku 
obecnym cznzuralaym. 

e Rach, który tak szeroko się rozlał bo od krań- 
ca do krańca Kóntresówki, w którym tysiące na 


y E c. OTR 
Kurs papierów i pieniędzy. 
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że |odpustową i odprawiać się będzie w każdą pierwszą 


-Ji é. Brygidy, w poniedzia 


żądają 


Z 


chwilę saagi, jest WA EEL ka swoich- nieo- 


ony, i ie | przewidzieć jaki 
vagom A.A e Warszawa bietan (bok 


ną, jeśli wypadki trwanie dłażaze mieć będą, tak% 
przewidzieć niepodobna, 0 " ? 


chodzą z. powodu lupę pią iku mostów: "7i 
soi Wojeuny wielk INA cą iwr ogłosił znów 


lestwa Polskiego band_bnntowniczych, kinih 9- 
tóre 


i brzeskiego znown się przywraca, na 


prawidłach 
BREMA WE PB 


wi kiesy 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 stycznia. Jatro w niedzielę o goda. 
10ej odbędzie się pierwsza msza Św. w kościele Ná 
cmentarzu, która wedle listn apostolskiego jest, mszą, 


niedzielę każdego miesiąca. | | i 
— W dnia 30 stycz. dosięgła najwyższa tempera- 
ść. barometra 


rano B1go, stycz. o godz. Gej stał barometr na 323,12, 
termometr wskazywał -+ 0,8 R, na poziomie mgła 
w okoła. , ci 05. 
— Za pośrednictwem Administracyi Czasu wpłynęły 
do kasy Towarzystwa nauk, krak. następne dary, prze 
ne na odnowę póńnika Kazimierza Wgo w ka- 
tedrze krakowskićj:;od p. Teodora Kulczyckiego (ze 
Lwowa) 2 złr., od p. Bielawskiego (z Londyna) 5 złr., 
od W. Lorenza 4 złr. 16 c., z Redakcyi Dzwonka 
20 c, od N. N. 1 złr. Razem złr, 12 c. 36. Fan- 


, wypaszczony ną wolność za poręczeniem; za dru- 
ęctyżb! Ste Walkanaita obywateli we © 
spodziewać się więc można uwolnienia jego z aresztów. 


TEATR. W zeszłą sobotę i wtorek odegrał p. Mi- 
ska Hauser ostatnie swoje koncerta; O grze artysty, 
którąśmy po raz ostatni słyszeli w sobotę, bo we wto- 
rek nie byliśmy w teatrze, nie mamy.nic ńowego do 
powiedzenia. Artysta wykonał wszystkie numera pro- 
gramu z tą samą dokładnością, co i w koncertach po- 
przednich. Donieśliśmy .wsjednem *z poprzednich spra- 
wozdań, że p. Hauser postanowił odegrać koncert na 
rzecz budowy domu Towarzystwa naukowego przezna- 
czejąc na ten cel cały dochód. Przeszkody niezależne od 
koncercisty stanęły tym razem w drodze chęci sza- 
nownego artysty. Rzecz więc poszła w odwłokę ale 
nie przepadła; gdyż p. Hauser w powrocie z Galicyi 
zatrzyma się umyślnie w mieście naszem, ażeby ode- 
grać koncert na cel powyżej wspomniany. „ 


—.Jutro w niedzielę dnia 1go lutego Ś. Ignaceg 
2go lutego (święto) Oczy- 
Bzczenie N. M. P., we wtorek 3go lutego $. Błażeja 
bisk. męczennika. W DAR 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Lwów 31 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu Dietl postawił wniosek mający na celu za- 
pełną reformę wychowania. Sprawozdanie wydzia 
ła przedstawia nadaremne układy z ministerstwem 
stanu względem objęcia przez wydzisł krajowy 
funduszu uwolnienia gruntowego. Postanowiono za- 
tem zanieść podanie do N. Pana. Co się tyczy pro: 
jekta wydzialn krajowego względem sądów gmin- 
nych, uchwalono wyznaczyć oddzielną do teg. 
przedmiota komisyę, Sejm odroczył sią do przy» 
szłego poniedziałku, 9go lutego. | 

Petersburg 30 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg ogłasza szczegółowe” przedstawienie wy: 
padków w Polsce. Uskarża się na'wielki w nich 
udział duchowieństwa i mówi o wstrzymaniu się 
w większój części studentów. — Podaje tenże Jour. 
nal doniesienie z Białegostoka, iż oddział powstań- 


AE m 


wna do Wie 


„ CZAS. z, Niedzieli 1 Lutego 1863. 


Jielskiego (powiat ten leży ną po- 

ałosteckiego na lewym brzegu 
Narwi i graniczy z puszczą Białowieską P. R. Cz.). 
Jenera jonkin gromadzi oddziały wojęk w Bia- 
łymetoku. "Stącya kolei żeląznój Łapa, pierwsza 
w, Królestwie (jadąc od Litwy) osadzoną została 
przez oddział wojsk (poprzednio ta stacya zajętą 
była przez zbrojną ludność, P; R. Cz.). Kolumny 
tachome wysłane na obronę kolei żelaznćj z Ko 
rzbołowa (ta droga żelazna jdzie z Ko- 
wna do Królewca a Wierzbołów jest komorą cel 
na w augustowskiem. P. R. Cz.) i aby wyprzeć 
powstańców £ okolie Brestu (2) i Brolów (?) (nsawi 
ska tak przekręcone iż trudno je odgadnąć P. R. C.). 
Połkownik Surkow uderzył wczoraj na powstań - 
ców w lasach płockich, Kostelnoi (?) (może Kostro- 


eów..150 ludzi LD wszedł z Królestwa Polskie- 


i gaj niedaleko Płocka): i Stromańskie Kozny (?). 


Powstańcy pierzchli i zabrano im 38 jeńców, mię- 
dzy ionemi RAJU księdza, naczelnika całego ru- 
chu w tej ckolicy. — Warszawa jest zupełnie spo- 
kojną. <Wiele band zaczyna się rozchodzić, wielo 
robotników powraca do fabryk; -rekrutacya (!) od- 
bywa się na prowipcyi béz przeszkody (krwawy 
opór i setne starcia liczy widać rząd roByjski za 
nie. P. R. Cz.) 


Paryż 30 stycznia. Po krótkich rozprawach w se- 


ie tkończogją« TWEJ SWOI 
Poor WEOÓ miodowa e 


rych wziął także udział Thonvedel. Oświadczył on" 
że będzie głosował "przeciw temu ustępowi. Jene- 
głos zabierali, Minister „ Billault zamnął rozprawy 
nad. tym, ustępem mówiąc, że polityka cesarska 
głości.tak Włoch jak i Stolicy. apostolskiej i wziął 
na siebie pogodzenie ich ze sobą, W Rzymie na- 
w Tarynie polityczne non possumus. Cesarz nie 
prłóstanie godzić. Jeżeli obęcna chwila nie jest po- 
Ustęp tyczący się po /zygtał prawie jednogło 
śnie uchwalony. a: 4 

jekt adresu. Zgadza on się zupełnie z polityką 
arską, spodziewa się szczęśliwego ukończenia 


ral Gemeau i margr.. Laroche - Jaequelein również 
wcale się nie: zmieniła." Cesarz pragnął niepodle- 
potkał on religijne non possumus, a teraz znajduje 
temu, to będzie Ai tąką jest polityka Francyi. 
Paryż 30 AA Dziś odczytano w Tebie pro- 
w Meksyku) ubolewa, że mocarstwa nie 


(wspierają Francyi w Ameryce. Pochwala adres, iż 


Cesarz wapierał Włochy nie zawierając sojuszu 
z rowolncyą, że dopomógł Papieżoki ido utrzy: 
mania niepodległości i że nie zaprzestaje polityki, 
która już pomyślnie wpłynęła ma umysły: uspoka- 
jaj c. je, i która odpowiada uczuciom katolickiej i 
badié Franeyi. W poniedziałek będą się toczyć 
+= La Nation zaprzecza: doniesieniu, ja- | 


opad aa s ug ła. Rosya do lagodnego, po- 


Rzym 30 stycznia, Rząd obwieścił wypuszcze- 
nie w obieg 4 milionów skudów w obligacyach 
skarbowych po 5%, (w sztukach na 100 skudów) 
spłącalnych w imiennej wartości w ciągu lat 15, 
począwszy od i stycznia 1864 za pomocą dwóch 
ciągnień rocznie. Bilety te wydawane będą do 31 
marca po 85, do 31 maja po 90, a do 31 lipca 
po 95 za 100. > 

Berlin 30 stycznia. Urzędowy artykuł mówi: 
Austrya zawęzapu wiedziała./ż% jej wniosek wzglę- 
dem delegat nieprzejdzie (w Bundestagu); dla 
tego chciała 'w ogóle przeszkodzić głosowaniu i 
pouźnie eNA z Prusandi.- Prasy nie-odrzuciły 
zjazdu (p. Bismarka z hr. Rethbergiem), ale pra: 
gnęly poprzednio, aby mn dà? pódstawę, lecz tem! 
mniej można było znaleść takową, iż Prusy miały 
niewzruszenie przed oczyma dtworzenie parlamentů 
narodowego. | Wszelako uklady "jeszcze zupełnie 
niezerwane. |. X m.5 

Kassel 30.atycznia. Tajny radzca skarbowy 
Schhuckenberg podał się do dymigyj, jako naczel- 
nik ministerstwa skarbn. Pozostanie innych mini- 
strów nie jest. pęwnem. - 

Londyn 30 stycznia. Morning Post pisze: Gdy 
książę Leinin jen również nieprzyjął kandydatury 
do tronu greckiego , ofiarowano ją ponownie księ- 
ciu Sasko-Koburgskiemu. Następeą tronu będzie 
synowiec jego Z linii Koburg-Koh;ty (książę Filip, 
którego matką jest Klementyna Orleańska córka 
króla Ludwika Filipr. Red. Cz.), a ten, bezwątpie- 
nia przyjpiej wyzpąpie greckie. „Przepis koostytu- 
cyi, że książę musi rezydować w Koburga, dałby 
się usunąć za przyzwoleniem Izb koburgsko-gotaj 
skich. ' 

Londyn 30 stycznia, Wielu Greków w Liver- 
pook ntsjątych wielki wpływ, ogłasza dziś w Times 
list, w którym mówią, że niechcą nikogo innego 
na króla greckiego prócz księcia Alfreda. 

Londyn 80 stycźnia. Otrzymano z Nowego 


płacą żądają | płacą 


93 25 |Z Granicy do Szczakow; 
z Szczakowy do 


Jorku doniesienia z 17g0, które mówią: Wieść 
krąży, iż rząd Unii zaweżwał do Washińgtonu 
pierwszych bankierów dla naradzenia się z nimi. 


Iba reprezentantów «krajów. póładniowych przy: | 


jęła rezolucyę, aby odwołać z Europy. komisarzy 
rządu sepsratystów i.wyrazić Francyi podziękowa, 
nie parlamentu za jej usiłowania w celach inter- 
weacyi. Wieść niesie, że Isdńgśtreet wkroczył do 
Tennessee i gotuje się uderzyć na jenerała Rh- 
senkranza. , 


Przędwcześnie i kławliwie rząd rosyjski doniósł, 
iż potłamił jaż w Kongresówce krwawą prze 
ciwko jego uciskowi protestacyę ludności, Ora: 
doraźny vataralnić stąd wynikający rozpaczny wy: 
buch powstańczy. Tea rozpAczny ruch powstańczy 
do którego rząd rosyjski gwałtami swami ladność 
popchvął, mniemająe że z. nim razem zdusi życie 
narodu, utrzymuje się w różnych okolicach kraju 
aż do Kowna i puszczy Białowieskiej «ięgajęc, a 
laddość na całej tej przestrzeni, - chociażcw. wi:lu 
miejscach cofaęła się do chat i do domów, drga 
uczuciem najwyższego burzenia i znów lada 
chwila rzucić się może z gołómi rękami na ba- 
gnety. Prowokacyjnemi swemi bezprawiami zapa- 
lił rząd rosyjski pożar, myśląc, że ón strawi tylko 
aajgorętszą część narodu, lecz ogień ten trawiąc 
ją, może i jemu grożuie zaświecić w oczy. 

Rząd rosyjski w obeo tego rozpaeznego ruchu 
nakazał wojskom swoim koncentrować się do miast 
gubśrniałdych i powiatowych” t opttszczać pomniej- 
sze: miasteczka; duł rozkazy, aby zgromadzić siły 
w główniejszych punktach i ztamtąd wysyłać dc- 
piero kolumny ruchome. Zapewne w skntek tych 
rozkazów, żałogi rosyjskie opuściły w najbłiższem 
Krakowowi dawnem województwie Krakowskiem, 


miasteczka : Nowe-Miasto, Pińczów, Chmieluik;| 


Jędrzejów itd. koncentrując się do Kielc i Redo- 
mia-ria drogę bitą z Warszawy idącą, na sktó- 
rej zajmuje także parotysięczna załoga Miechów. 
Gromady te formowały się: w ostatnich dniach 
wskutek zarządzonej proskrypcyi po miasteczkach 
gdyż proskrybowani i obawiający się być porwa- 
nymi do wojska, poszłi w lasy kupiąc się i żbro- 
jąc pierwszym lepszym orężem, widłami i kosą. 
"Z dalszych okolie kraju niemamy szczegółowych 
pewnych wiadomości o dalszym losie tego roz- 
pacznego wybuchu, a wiele wieści okazało się 
mylnemi. Korespondent nasz z Warszawy przesy- 
ła nam kilka doniesień o dawniejszych starciach, 
a powyższe depesze podsją jednostronne doaie- 
enia o późn ejszych. Z doniesień tych jednak 
widzimy, iż oddziały z pod Warszawy posuwają 
się ku Litwie, gdzie mniéj jest wojska a wielkie 
przestrzenie borów i bagien. W pobliższem nas 
dawnem województwie krakowskiem jest podobno 
tylko parę małych oddziałów * proskrybowanych 
po lasach, a zresztą cisza i starcia żaduego nie 
było. "— 

Poczta z Warszawy wczorajsza nadeszła dzisiaj 
spóżniwszy się o pół dnia; dzisiejsza przynosząc» 
dzienuiki warszawskie z 30go t. m. przyszła dziś 
wieczór jak zwykle. W dziennikach tych jest 
tylko kilko wierszowe doniesienie urzędowe, że 
pułk kozaków rozpędził 28go t. m. gromadę po 
wstańczą w lesie pod wsią Słomin, nie dodając 
gdzie wieś ta leży; a raport rosyjski jest kłamliwy. 
úa pierwszy rzut oka, bo mówi, że powstańców 
20. zabito, 16 raniono a 42 wzięto do niewoli, a 
wojsko straciło dwóch zabitych i dwóch ranio- 
nych; cbyba więc mordowano śpiących. 

Już przy zamknięcia dziennika odebrane przez 
nas listy z Warszawy z 29go t. m. donoszą o 
potyczce nad Liwcem 27go t. m. gdzie zbrojny 
oddział uderzył na pół batalionu wojsk pilnujący 
mostu pod kolej; lecz wypadek boju nie znany; 
oraz donosi o odbiciu pod Skierniewicami prowa- 
dzonych proskrybowanych. Znów parę kolumn 
rachomych ruszyło z Warszawy. Taf em 


W ogóle rząd rosyjski terroryzmem, uciskiem i 
orężną przemocą chce zgnieść rozpaczny wybuch 
powstańczy, krwi potokami zalać krwawą prote 
stacyę przeciw niewoli rosyjskiej. Lecz zapomina, 
że chociaż kilkokrotnie orężem i siłą stłumił po 
wstanie narodu, a następnie najsroższym uciskiem 
chciał jego życie wyniszczyć, wybuchało znów po 
najcięższych latach niewoli powstanie i coraz głę 
biej sięgając w naród, coraz większe jego obej. 
mując masy. Czy pojmie ten rząd, że nie stanem 
wojennym głoszonym lub cichym, nie sądami do 
raznemi, lecz tylko zadośćuczynieniem prawom na- 
rodu może naród uspokoić? Czy wobec tego coraz 
szerzej rozlewającego się pożaru rozpacznej walki, 
uczyni jaki stanowczy krok w tym kierunku? 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


5 b3 |5 Krakowa do Wiednia T rano; 3.30 po południu =+ do 


Warszawy 8 rano; 330 po południu= do Wrocła- 
wia 8 rano = do Ostrawy (przez ‚Bogumit (Oder 
berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 10.30 rano;.8 
ADS: do Przemyśla 6.15 rano= do: Wieliczki 

z Wiednia'do Krakowa 1.16 rano; 8.30 wiec. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. w 

6.380 rano; 11.27 przed połu- 

o południu. a 

ranicy 11.16 prze iem; 2.26 

i p audit, 7,56 oe woni 226 po 

ze Lwowa do Krakowa 510 rano; 5.20 wiecz 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. aid 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór==z W ro- 
cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór== z Q- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 527 
wieczór = ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
= z Przemyśla 1.23 wieczór = z Wieliczki 6.20 
wieczór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.45 po południu; 

o Lwowa z Krakowa 8.32* rańo; 840 wieczór. 


dniem; 2.15 
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Poznańska Ostdeutsche Ztg utrzymuje, iż widziała 
odezwy rządu tymczasowego z podpisem „Fraa- 
kowskiego*. 

Listy z Petersburga podane w dziennikach 
pruskich donoszą, iż Radą pąństwa rosyjska od- 
rzuciła ustawę draEową i utrzymała cenznrę, Qtrzy- 
mała niewolę.słowa i druku w Rosyi. Donoszą 
dalej, że w Petersburga obawiają wię powodzi z po- 
wodu nżgłej rózcióczy. ladych donięgień listy te 
z Petersburga nie zawierją. 

Wezoraj już donieśliśmy w telegramie ztóry nas 
doszedł, iż. król pruski przyjmie adres, lecz nie 
przez deputacyę z Izby niźszój. - Ńiewiemy, czy 
Izba będzie obstawała przy) tej formie przepisanej 
konstytacyą. Rówdież ważnem było doniesienie 
Nordd. Allg. Zig będącej. organem ministra spraw 
zagranicznych, że rrąd niema zamiaru odroczyć 
lab rozwiązać luby, jak t» waoszono ze słów p. 
Bismarka wyrzeczonych w labie i jak wszyscy 
*onespondenei berlińscy do gazet zamiejscowych 
twierdzili. Jeśli niecastąpi jedno ani drugie, to 
jakiź będzie stosunek między r4ądem a parlamen- 
tem? Miałożby przyjść do zmiany gabinetn? Wąt- 
pimy, aby król ten krok en bo przyznalby 
niejako sluszność Izbie. ; Izba, nie, da miajsterstwu 
s baolatoiaw tAn i da maj nie RUM bez 
poprzedniego. Co do nas, zawsze jeszcze przypu- 
szczamy rozwiązanie Izby choćby nie natychmiast, 
to jęst może niebezpośrednió Aw skutku adresu, 
lecz następnie w skntku budżetu. 

Mylnie zredagowaną była depesza paryzka o u- 
łaskawieniu ht. Christer pizeż króla "Wiktora E- 
manuela na lat 10. Albowićm jak donosłą z Tu- 
rynu, naczelnik ten spisku burbońskiego w Sycylii 
został ma wstawienie się dyplomacyi franeuzkiej 
wypuszczony na wolność z nakazem opuszczenia 
Włoch. ad yi 33 

Dziennłki fraacuskie liberalne jak Opinion 
Nationale, Siècle, w których głacha cisza była o 
sprawie polskiej przeż' patę miesięcy, zwróciły 


1, Fwłeszcie swe oczy w te strony ma odgłos. krwa- 


wych starć i rozpacznej. walki; w numerach swo- 
ich z 29go t. m. już goręcej nieco mówią o wy- 
padkach w Polsce. Zrozumiały one przecież, czem 
to był pobór, który z początku rekrntacyą tylko 
nazywały. Nawet La Patrie gorąco przemawia, 
lecz żaden jeszczo nie. zwraca swego głosu do rzą- 


|da. francuskiego. Ale półurzędowy Constitutionnel 


mówi o krwawych zdarzeniach w fonie oburzają- 
co obojętnym. Dziennik ten pisze tylko: „Według 
ostataich wiadomości. z Polski, powstauie zostało 
stłamione w okolicach Modlina, a władze rosyjskie 
mniemsją łatwo potłumić bandy żorganizowane sa 
prowincji. Aryatokracya, włościanie i duchowień- 
stwo nie łączą się z ruchem Orgań pólurzędowy 
francuski który tę wiadomość z Norda powziął, 
będzie zakłopotany, gdy dowie się, że urzędowy 
organ rosyjski Journal de St. Petersbourg oskarża 

owięństwo o bardzo silay w tym ruchu udział. 
Journal des Débats jeszcze nie może zroznuieć, 
czóm to był ów pobór w Polsce, a raczej osoby mające 
wpływy ma ten dziennik nie dają mu poznać, że 
to była śtraszną proskrypcya pólitycznie podejrza- 
nych, okropny gwałt, który Debatom podoba się 
nazywać jedynie „niesprawiedliwym systemem re- 
kratacyjdym*. 


Ostathle depesze telegraficzne Qzasc. 


Petersburg 31 stycznia. Journal de. St. Pe- 
tersbourg dzisiejszy donosi: O powstaniu nie ma 
żadnych nowych szczegółów. Doniesienia z. Wilna 
potwierdzają wiadome wypadki grodzieńskie i po- 
wszechny charakter powstania. W okręgu wojen- 
nym kijowikim zupełna spókojność. ` 

Berlin 31 stycniia W Izbie deputowanych 
dzisiaj Bismark złożył pismo z zawiadomieniem, 


[iż król nie może się czuć spowodowanym do przy- 


jęcia deputacyi z adresem. Izba przeto uchwaliła 
przesłać królówi adres wprost na piśmie. 
Paryż 31 Wty. "Projekt do adresu uchwa- 
lony został: "7 SLIS AN SE: © 
Z powodu nroczystegó święta, naste- 
pny numer Czasu wyjdzie we Średe 
dnia 4 lutego. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


z BE 1 ry è a 
Przyjechali od 30 do 31 Stycznia. 

HOTEL SASKI. Maurycy Szymanowski właś, dóbr z Ber- 
lina. Konstanty Kośm ński z famlią z Książa małego. Hr. 
Zofia Walis właś, dóbr z poet: Ludwik. Posidoj współp'a- 
cownik Gaz. Narod. ze Lwówa. Lulwik KRrzystkiewicz właś, 
dábr æ- Galicyi. Władysław Stablewski właś dóbr z Poznania. 
Aleksander Ulumann właś. dóbr z Kijowa. Władysław Gler- 
mer właś. dóbr z Turska. Stanislaw Jabłonowski właś, dóbr 
z Galicyi. Józef Wielowiejski właś, dóbr z Lubczy. Jan Ry- 
marki ohyw. z Niedary 3 

Wyjechali: Miecz. Mañan do Paryżn. Mieczysław Waligórski. 
Hilary Treter, Michał Zakrzewski do Polski. J; Niedźwiecki, 
Ma cin Nałęcz Kes-yrki do Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Zyemont Rucker aptekarz ze 
Lwowa. Kmannel Schrenzel doktor prawa ze Lwowa. Karol 
hr. Bobrowski Wah: dóbr y Tarvowa. Wincenty Wróblewski 
właś. dóbr z Łaganowa, Wł:dysław Stojowski właś. dóbr 
z Dabrowy. Józefa Reinisz żona urzędnika z B'chni. 

Wyjec ah : Wojciech Brandys właś, dóbr do Kalwaryi. Jó- 
zefa Reinos'h żona urzęd. do Bochni. Jaqnes Lów posiadacz 
fabryki do Wiednia, - 

HOTEL POD RÓŻĄ. Dunin Jalian obyw., Zabielowicz 

Henryk, Zabielowicz Józef, Slawski H., Derich J. właś, dóbr, 
Sewerin Gustaw obyw. ż Królestwa. 
3 Wyjechli; Sewerin Gustaw, Wojnarowski Franciszek do 
Królestwa. Hube'man Gustaw negocyant dó Berlina.  Gołu- 
gharika Julia obyw. do Lwowa. Sakowicz Józef obyw. do 
Wiednia. Łopacki Andrzej wlać. dóbr. do. Poremby. 


CZAS z Niedzieli 1 Lutegoż1863. 


DRZEWO OPAŁÓW 


DWOREK 


do sprzedania. 


| 

WW W EK AA W: | 
| 

Bliższa wiadomość w Handlu Futer Wgo | 
| 


stanu Kasy oszczędności 


miasta Tarnowa, 
z dniem 31 Grudnia 1862. 


1) Nasiona do inspektów, 
jako to: 


Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Rzod- 
kiewki miesięcznej itp., 


SPIS NASION 


pp. ERNST © v. SPRECKELSEN 


złe. kr. SN Stanisława Armatysa uli- 
(1953-2-3 ża przy ul 
z pm ZS 1861 było Wilndók -x gi | B UAN pe Dia. polecają w świeżym i dobrym gatunku |cy Grodzkićj w Krakowie. (2007-1-3) 
W roku 1862 włożyło 420 stron w 2,379 ppi We w. APO j / 9 Neumann & Kleinert V-AR TTF 
pojedynczych wkładkach . - . - - 91,858 34; W HAMBURGU, Poszukuje się do kupienia 
Prowizya narosła i skapitalizowana wynosi ) kok 0d I hę 2 we LWOWIE, (1935-10-20) 
sa rok 1862. . . . . . -.« * + : 1,577 42 |rozdaje bezpłatnie i przyjmuje obsta- sprzedaje się na placu Maryackim pod L. 361. W/W HEC 
p et ERZE 103,826 81 lunki Kantor s BERRY R TEPEE WTC R TYCY APO WIA | Aa Sądeckim lub Jasielskim położona, 
Naprzeciw t łacone 151 stronom ka- * ó 3 w dobrej glebie, w wartości od 25 do 40 ty- 
pała wkłęakowogo wra e prowieyą 1.062 soi |F, J, KIRCHMAYERA i SYNA) pod L. 413 przy ulicy Różannej. (Sprzedaż drzewa opałowego. sęcy zł. w. a. ' 
Pozostaje z końcem Grudnia 1862 stan ka- W KRAKOWIE Niżej podpisany uwiadamia szanowną Pu-| Chęć sprzedać mający raczą się zgłosić listami 
pitała wkładkowego dla 505 stron. 84,164 27; + bliczność, że w Składzie Węgla, tj. w domu j fankowanemi pod adresem: MI. MR. w Lipniczce 


ostatnia poczta Ciężkowice. (1839--2) 


~ W dobrach Kossooice, 

ćwierć. mili od Wieliczki, a małą milę od Kra- 

kowa jest do wydzierżawienia od 1 Lipca r.b. 
Browar piwny i 


Wiadomości bliższych udzieli na gruncie, lub 


pana Filippiego naprzeciw Dworca ko- 
lei żelaznej, jest do sprzedania po bardzo 
tanich cenach. (1818-5-6) 


Drzewo sosnowe 
wyborowe i suche, koleją sprowadzone, 
sąga na miarę wiedeńską po złr. 8 cnt. 25 


Saga leśna kosztuje 7 złr. 50 cnt. w.a. 


które stróż na miejscu odbiera i drzewo 
wydaje. zażył 


OBRÓT: 
Powyższych fanduszów w roku 1862 był 
następający : 
Weksli eskontowąno 263 szt.) s termi- . 200,087 19 
Zaliczek na zastaw papierów nem najdalój 
publicznych, wydano za . . 10,737 — 


Rządca dóbr 


uzdolniony zarazem do sprawowania urzędu 

Wójta Gminy w Królestwie Polskiem znaj. 
dzie pomieszczenie od 1go Lipca b. r. 
Bliższa wiadomość w Administracyi 


90dni. . 


gd Wydziału Kasy rzym wic! niez Tarno- | „Czasu.* (1815-5-6) P 3 w. a. Biorącemu naraz sąg 10 lub więcej | odpisze na aty e IKARA AA > 
wa, = Ai U BŁ R wej WY RZED AŻ ekidi SIĘ Rri 25 cent. Er odwóz j Śliwiński w Kossocicach poczta Wieliczka. 
Dr. Wojciech Gratczyński YN estitutions- Towar ó złot ch i srebr n ch! od każdej sągi 90 cent. F. Letter. (1833-3) 
addyrektor: x 1 RZ À $ - 
Dr. Józef l i ara uzdrawiający, FLUID, w y y Podaje się niniejszem do Publicznej wiadomości, że niżej podpisany, otworzył 
: = w mieście Wadowicach 


wynaleziony przez weterynarza-hydropatę 
K. Simona, 


leczy bez pomocy konowała szybko i skntecznie wszel- 
kie niebezpieczne słabości koni i innych zwierząt domo- 
wych, a mianowicie: ochwat, spieczenia, odsednienie, 
odparzenie, chromości, zapalenie kopyt, opoje, rawy, 
itp. — Leczenie tych słabości dokonywa się stoso- 
wnie do przepisu, jedynie za pomocą obmywań i o- 
kładań. 

SMB" Skuteczność tego Płynu dowodzi oprócz li- 


(1959--3) Konstanty Sitmajer. 


Nowości literackie i muzyczne 
wyszłe nakładem Księgarni 


JWLEGWSZA WILDIA 


w KRAKOWIE, 


Z powodu zamierzonego zwinięcia handlu jubilerskiego pod firmą Ś. p. Marola 
Modesa, zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż kontynuje się dalej w tymże handlu 
zupełna wysprzedaż towarów złotych i srebrnych (1849-5-7) 


po cenach wewnętrznej wartości materyału. 


Poleca się szczególnićj szanownej Publiczności: 
Branzolety złote, emaliowane w najnowszym fa- | Pierścionki złote w najnowszym guście od 2 


DRUKARNIA 


połączoną 


z angielską Prasą i autograficznym Zakładem. 
Spieszne uskutecznienie poleceń miejscowych i zamiejscowych i cena umiarkowana ; 
te są zasady, których podpisany rzetelnie trzymać: się pragnie, a przez co powszechne zau- 
fanie ma nadzieję zjednać dla siebie. — Przyjmuje do druku: 


są do nabycia we wszystkich księgarniach: | cznych zaświadczeń Dworów panujących zachodnićj 
Europy, nadany wynalazcy przez wiedeńskie Towa- E men od z 350 AL wal. a: 5 SĘ a dosa LAARO dzieła, czasopisma, wykazy tabelarne, 
2 ak £ 1 ranzolety srebrne po e i emaliowane, od| GGuziczki złote do oszu et o cen- P ; i 
Obrazki hist czne, ułożone dla młodocia- 2 do 8 złe. w. s4 PE i i Baby tów do 12 c, Ikięgh sę rfar e 


Łańcuszki złote do zegarków tak dla dam 
jako i dla mężczyzn, od 10 do 250 złr. 
|Zegarki srebrne i złote, damskie i męzkie, 
ankrowe i cylindrowe, gładkie lub emaliowa- 

ne, od 25 do 200 złr. 


Garnitury, to jest Brosze i Kólezyki w ró- 
żnych fasonach od 7 złr. do 800 zir., W. a. 

Broszki złote różnego kształtu, z rozmaitemi ka- 
mieniami od 2 do 150 złr. w. a. 

Mólczyki w różnym kształcie od 2 do 300 złr. 


Osobom potrzebującym towarów złotych i srebrnych na wyprawę, na upominki lub na pre- 
zenta, nadarza się sposobność nabycia tego rodzaju przedmiotów, rzeczywiście po najniż- 
szych cenach, bo prawie według wewnętrznej wartości ich materyału. 


nego wieku, centów. 

Kardec. Duchownictwo w najtreściwszem zna- 
czeniu swojem, t.j. wykład treściwy nauki 
o duchach i ich objawienie się. 25 cent. 

Nakwaska. Pamiętnik o Adamie hr. Potockim, 
pułkowniku 11go pułku jazdy księstwa War- 
szawskiego, z portretem. 80 cent. 

Szkarłupka K. Powieść ostatniego torbani- 
sty. 1 złr. 

Zagadki dla grzecznych dzieci z ładnemi 
objaśniającemi obrazkami. 1 złr. 

Gnatkowski A., Miłe wspomnienia, potpouri 
ze śpiewów narodowych zebrane na forte- 
pian. 1 złr. 

dto „Smolka Mazury* na fortepian 60 cent. 

Mirecki St. Fantaisie brillante sur Fair dune 
chanson polonaise. Pomoc dajcie mi Roda- 
cy, pour le piano, p. 10. 80 cent. 

Niedzielski St., Non. Polka tremblante, pour 
le Piano. 80 cent. 

Płachecki A., Dąb, $piew z towarzyszeniem 


karty wizytowe, arkusze rachunkowe, weksle, rejestra towarów, 
karty zaślubin i pogrzebowe, programy i. t. p. 
) ,, we wszystkich kolorach i rozmiarach. 
, Upraszając o jak najliczniejsze obstalunki, poleca się łaskawym względom Szano- 
wnej. Publiczności. 


Nakładem JANĄ SABIŃSKIEGO w Wadowicach wyszły : 
EE, brabina na Toggenburgu. 


Historya prawdziwa z XII wieku, przez Schmidta. — Cena na papierze welinowym 40 cnt. 
— na zwyczajnym 30 centów. 


PIEŚNI i BALLADY GOETHEGO. 


Tłumaczenie Ad. Gor., w małym Svo na welinowym papierze. — Cena 20 centów. 
„PISANKI WIELKANOCNE. 
Powiastka w podarunku wielkanocnym dla dzieci przez K. Schmidta. — Cena 20. centów 
© leczeniu chorób koni, bydła, świń, owiec i psów, 
wykład popularny dla użytku gospodarzy. — Cena 1 złr. w. a. 


0 TRAWACH i ogółowem z niemi postępowaniu, 


przez Henryka ze Slawna Sławińskiego. — Cena 


X VZRUMNSJYS 
N == zz 


Niemnićj skuteczności dowodem jest naśladowni- 
ctwo a raczćj fałszowanie tego płynu, przez apte- 
karza Jana Kwizde w Korneubargu, któ- 
ry znieważywszy przywilej wynalazcy, rozpowsze- 
chnia fałszywy płyn, nadużywając tym sposo- 
bem łatwowierność kupujących, a szkodząc zdrowiu 
zwierząt. 

Sg" Aby więe ostrzedz Publi- 
czność od tego fałszywego fa- 
brykatu, wszelkie flaszki z pra- 
wdziwym płynem opatrzone będą 
pieczęcią obok stojęcą i własno- 
ręcznym podpisem wynalazcy. 

M$-Plyn K. Simona dowiódł już swych sku- 
tecznych i zbawiennych wpływów, nietylko w całćj 
wachodnićej Europie ale i w Ameryce północnej, 
i> nasz rodak właśnie przybył. 

l 


KANTOR 


Alberta. Mendelsburga, 


i i i t é można jedynie za pośre- l | aw 
artoan, slawa Ed, Wasilewskiego. "O idliówó Bedakegi., POSTĘBUŃS W dni | Karma dla bydła, jej względna wartość i czem można 
wież. A Gdlóżkiagi bo tat. r | Bow paki wika, zawierajoój 12 faek | przeniesiony do Rynku Głównego pod L: 5%, obok księ- SA kier wy BC ja 
Weiss A., Caprice sur des Ahemes polonais | ozwał "ya sua E Sa paki 10 złr. , jaqi R r ez ipolita gdzows lego. — (ena centów. 
pour le" piano. 80 cent. (1952-2) | an aaa ace zane ię tot) wym. SATDI P. Baumgardtena, — poleca się w interesach |pipioteka Klasyków Polskich zawiera Ballady Romanse i Sonet 
nia tego płymu, w języku polskim). (2006-1-3) wymiany pieniędzy . kupna i spr zedaży papier ów publi- 12 arkuszy z portretem autora. — Cena 40 centów. ? 


Nadesłane. 


W 2ch dniach nastąpi ciągnienie lo- 
sów Hr. St. Genois; pożyczka „ta jest 
wyposażona trafnemi na 73,500 złr. — 
52,500 złr. — 24,000 złr, — i. t. d, 
w ogólnej sumie 9.264,402 złr. — 
Każdy los musi wygrać najmniej 68 złr. 


ŚPIEWY HISTORYCZNE J. U. Niemcewicza 


z ryciną autora. — Cena 40 centów, 
w -= Pod prasą znajduje się; 

kk | Pisarz gminy czyli Sekretarz podręczny. 

> Skazówka krótkich praktycznie zebranych formalności spraw i najnowszych rządowych prze- 

ge |Pisów, w sprawach politycznych, cywilno-sądowych, karnych i policyjnych, z objaśnieniami 
ge |da gmin i obywateli galicyjskich. — Format w 8ce, 16 do 18 arkuszy zawierać będzie 

R Główny SKŁAD wspomnionych nakładów w Krakowie w Księgarni TF. Baum- 
Jan Sabinski, 


Zarząd Zakładu 


zdrojowego 


w Szczawnicy. 


już rozpoczął napełnianie wód swoich, | %% 
przeto uprasza Szanowną Publiczność han- | $% 
dłową o wczesne zamówienia na wody |$% 


ocznych i wszelkich losów loteryjnych krajowych. 


(2008-1-10) 


ASA UPI SS 


| 


pe? |gartena. 


25 cent. S ‘iis , xÂ o AG) 2 „Z a 1-2 
3.308] du Arrian zezawnickie, ażeby wydołał zastósować |$4 @~o 5 LA, a © SZA A (1962) WISŚGRAKI Więgóżni E4 
Ciągnienia uskuteczniają się 2 razy się do: oznaczonego czasu pod względem | % aD 2 ci a ÓW + „KŚ oo $ BĘ pa sięgarni i drukarni. 
do roku, a gdy teraz niepojętym sposo- 964 17 a ge] > m z (a $ Ši ASE a e 
I ; A przesyłek. (1961-1-6) |S EU" < E aD HE A AR - 
bem kurs stoi niżej wartości nominalnej, % SO g = NS ZS © S 
przeto szkodaby pominąć tak korzystnej | p == A =] Ę SD „HB MS S, CENEDI 3 
spasoknsidi | de Pioulki z Roślin IE ms cay E QESST CAE 
Losy te są do nabycia po kursie dzien- Ivu l /) 0 n 8 : =) g © E TA se (=) Gs sa O s A i» os : © i WED 3 
nym, lub też na samo ciągnienie z 3go p. CAUVIN, ŚR 2 Z 3 8 haj t4 EE Mge 98 (3 z kt CY 
<< . w w u å SD — 
Lutego. ną_promóty po, 3 sir; a 50, cont aptekarzą-chemisty, ucznia szko- || ŚŻ BJ mm o uO Mage) EE m Bo OG S > | 
na stępel u ; 2 Ż SR ES p" D A Z BĘ IE O = Z 2054 
Jana K. Sothena w Wiedniu ły wyższéj W PARYŻU, 4 ©) |n25<7 NL E SER >" AE k sc S 
St dt Nr 420 « , RA placu Tryumfalnej bramy Nr. 10. 22 G T =) t4 > (10, g s są Ę (= > 
(1922-12-13) „9ta . . = PIGUŁKI to pomaga- ań o 2 = = 8 „JI sai + z W KRAK 
ją trawieniu pokarmów, 84 H 5 + =o NS a| P>0 
Są do sprzedąnia 2 wt i pap eA o> E o e 35 z 4 NE GW CA | (ag SA i WET ulicy Grodzkićj pod L. 94, 
we a n WYPAS a 5 N ToS 5S OA a Eè | otrzymal główny ad Zegarków z słynnéj fabryki Patek Philip 
w KRZESZOWICACH, Lasota, Da iyak 4 34 > c: Taa a & 03 Ko Ś | e P> |6 Comp. w Genewie, gdzie zarazem przyjmuje wszelkie obstalunki do tój fabryki 
"środkiem przeciw nie- £ ! R = zę |z jak najprędszem wykonaniem. — Posiada również wielki dobór. Zegarków wszelkiego ro- 
3 3 7 sS |dzaju i ceny z innych znaczniejszych fabryk szwajcarskich, z któremi zostaje w ciągłych sto- 


trzy konie wierzchowe 


a to: dwa ogiery gniade, jeden trzech, 
drugi czteroletni, czystej krwi angielskiej 
po Champaigne i jeden siwy ośmioletni 
krwi arabskiej. + (1951-2-6) 

Bliższa wiadomość œ Haioniu- | 
szego w Mrzeszowicach. 


Wieś Jurczyce, 
dwie mile od Krakowa oddalona, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u właścicielki w klasztorze ś, Jó- 
zefa w Krakowie. (1840-2-3) 


7# 2 dniach, „£d. 3 Lutego 
r. b. nastąpi ciągnienie 


Losówhr.St.Genois 


po 42 zir, 


Pożyczka ta uposażona jest trafnemi 
w. a 


strawności, stym hu- 
morom, ostrości krwi a 
najlepszem lekarstwem na powrócenio do nor- 
malnego stanu funkcyj żywotnych.! Przygo- 
towane wyłącznie z roślinnych substanoyj, 
wzmacniają kiszki i trzewa, ozyszozą, nie 
utrudzając żołądka i nie osłabiając żądnego 
z organów ciata. 

Użycie ich nie wymaga, ani dyety, ani o- 
sobnego napoju; pod tym względom są one 
jednym x najdogodniejszych ! najskuteczniej- 
szych środków ozyszozących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak sapałenie ki- 
szek, samulenie %ołądka, astma, mocny 
katar, liszaje, migrena, ból słowy, sakro- > 

, itp. pożądany sprawują skutek. 
iae ea PłGUŁEK CAUVIN w dwóch 
słowach da się streśció: przywracają one 
i utrwymują %drowie. 
Cena pudełka pojedynczego 1 złr. 250. 
dtto dubeltowego 2 „ 20 cent. 
na przesyłkę 25 y - ji A anos 

SW" do nabycia w Aptece „po 
BW kiim“ p. Wojoleoha Molędziń- 
skiego w KRAKOWIE — w Składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Józefa Mrozowskiego 
w WARSZAWIE ulica Podwale N. 482 — u 
Chrościokiego w WILNIE — a Marcińczyka 
w KIJOWIE — i u Tomanka we LWOWIE. 


x! 
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Stojąc niezaprzeczenie na równi z wszystkiemi najlepszemi podo- 
bnemi wyrobami zagranicy, wolny od wszelkićj szkodliwćj mieszaniny, zło- 
żony z najodpowiedniejszych igredyencyj roślinnych i olejkowatychn substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze ba- 
dania niezaprzeczenie udowodniły, okazał się Olejek z korzeni ziołowych 
Dra Bćringuiera zawsze i wszędzie jako szacowny srodek do utrzymania 
wzmocnienia i upiększenia włosów na głowie t brodzie, tak, że kto raz 
zzz tego olejku użył 

do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów 
i nadal z szczególną przyjemnością tegoż używać będzie. — Olejek z korzeni ziołowych Dra Bóringuiera zapobiega tworzeniu się tak przy- 


krych parpli i liszajów, udziela włosom żywego połysku, przyjemnój gładkości i gibkości, a nawet okazał się w wypadkach wypadania 
włosów, to jest przy wczesnem okazaniu się łySiny, z niezaprzeczenie pewnym skutkiem. 


DaF Wyłączną sprzedaż po stałych cenach fabrycznych utrzymują: w KRAKOWIE: p. Józef Barti, 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadentecht, — w BUCZACZU p 
M. Lipschütz, -— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J. Ro- 
senheim, — w GORLICACH p. Walery |ogawski aptek., — w GRÓDKU 'p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁA- 
WIU p. Józef Rohm aptek. — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYŃCAĆCH p. X. Wierzchowski 
aptek. — w KENTACH p. G. Stroya, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt , Fryd. Scbubuth. 
p. A. Berliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Rob. Barański apte — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz — w MY- 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄ p. Trager & Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Ed- 
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmaon, — 


D'* Bóringuiera 


| ck. uprzywilejowany 


_ OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


| W oryginalnych flaszkach po 1 zlr. w. a. 


(1876-3-8) 


Państwie Lusławicaeh pod Zakli- 
czynem jest do sprzedania kilkanaście sztuk 


sunkach, a mianowicie zegarków męzkich i damskich najnowszćj konstrukcyj, 
„> | bieniami najświeższćj mody, jak również z rzeźbami i emaliami znakomitych rodaków: wzię- 

* [tość jakiéj używa ten Skład Zegarków, jest dla Publiczności i nadal rękojmią rzetelnój ob. 
SYS | sługi, cen umiarkowanych i doskonałości wyrobów. < 


i z przyozdo- 


(1870-7-8) 


EL  1,(1070-7-8) 

Dla cierpiących na uszy. 

7 (1903-4-) 

„Szwajcarski likier na mszy, najniezawod- 
niejszy śradek tak na tępy słuch, jakotóż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto:. szumienie, 
huezenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 
stało już często osiągnięte. 

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 złr. — z przesyłką pocztową e 10 
nai za i 

Główny skład tego likieru utrzymują w 
Krakowie p. Karol Rząca handel Tey, 
We Lwowie p. Piotr Mikolasch aptekarz, 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFER A. 


W Niedzielę dnia 1 Lutego 1863. 


O w a Z Z EZ 


w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SANOKU p. 
Jaklicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann spt.— 
» ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczewski, — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 

LU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, 


jałówek po 3— 4ch lat, oraz kilka krów, tak krowy 
jako jałówki są cielne, — rasy czysto styryjskiej 
Miihrzthaler. Na,listy frankowane odpowiada 


na złr. 
i tak dalój do 68 zł. 25 c. 


Bracia Mauprat. 


Dramat w 6 aktach, George Sand'a, przełożył x fran- 


EEF Każdy los musi wygrać najmnićj 
68 zł. 25 cent. 

Losy te oryginalne sprzedaje zupełnie po- 
dług kursu dziennego, a na ciągnienie dnia 390 
Lutego r. b. także Promesy podług prawa 
50-centową marką opatrzone po 3 zł. 50 c. 


Jan K. $othen 
w Wiedniu, 
hurtownik i wekslarz „Stadt am Hof 420.“ 


Przy zamówieniach zamiejscowych uprasze 
uprzejmie o frankowane przysłanie należytości, 
dołączenie 30 centów na frankowane prze- 
(1921-13) 


się 
Oraz o .; 
słanie Jisty ciągnienia. 


Losy te są do nabycia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscach sprzedaży lesów. 


W Drukarni „CZABU,* 


Zarząd Eioiomioniy a miejsou, poozta Wojnicz. 
9 


SPR A 
— w ŻÓŁKWI.p. Resio Barbag, — w ŻURAWNIE P- Władysław Postępski aptekarz. 


66-2-3) 


& 

Medal, Londyn 1852, + napisem. „for excellence of manufacture of sugar moulds. 
wyrabia podług własnego, patentowanego sposobu wszelkiego 
rodzaju i rozmiaru po cenach niskich i ręczy za rzetelną i trwałą 


F ormy na cukier robotę w swym Zakładzie w Pradze czeskićj. A. M. Rzezniczek. ; 


H. D. Schmid* istniejący Zakład, wyrobił już około 2 milionów form, obeenie zaś 
(1189-8 -12) 


Ten to najstarszy w swym rodzaju, a w roku 1845 w Wiedniu pod firmą: e 
? jest ich w stanie wyrabiać 200,000 rocznie. 


DES" Bliższą wiadomość udziela inżynier p. Kołodziejski w Krakowie, przy ulicy Floryańskićj pod L. 358 [se piętro. 


maz 


cuskieg> J. Jasińskiego. 


— 


W Poniedziałek dnia 2 


a Lutego 
Hrabia St Germain 


Szatan i Ciemna w Paryżu. 


' ramat w 5 Aktach z francuskiego PP 
i L. Thiboust. . Delaccur 


w 
C dzisiejszego Numeru dołącza 
się dla zamiejscowych pp. Pre- 
numeratorów w Galicyi ji w W. X. Kra- 
kowsklem 5 zonie Domu Komisowego 
rakowskiego po Wielogł i 
e firmą głowski i 


tisądzcz Drukarni, Antons Rother. 


